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one szereg kompromuacyj iego,jak go słusznie 
dziś prawie wszystkie pisma nazywają „hu 
morystycznego kandydata. Charakterystycznym 
był koniec zgromadzenia

P Englisch zaznaczył, że p Szczepański 
nazwał się w zaproszeniu kandydatem naro­
dowym. Owoż z tego właśnie powodu, inter­
pelant wyraża zdcm.enie, bo właśnie konser­
watysta hr. Moszyński w broszurze „O rze 
czy z r 1863“ opowiada o obecnym kandy­
dacie bardzo cieaawe rzeczy. Mianowicie, był 
on przewodniczącym ławy orgauizacyi po­
wstańczej i j a to  taki wysyłał setki młodzieży 
na rzeź. sam kryjąc się bezpiecznie w K ra ­
kowie, granicy zaś uie chciał przekroczyć, 
dlatego, gdyż „czuł nieponamowany wstręt do 
Moskwy t j

Interpelant cnciał odczytać odnośny ustęp 
z owej broszury, przewodniczący jednak nie 
dopuścił do tego i w porozumieniu z Kandy­
datem, rozwiązał zebranie. (GłoJne okrzyki 
oburzenia) " ■

Z K r a k o w a  donoszą K ury er owi lwow­
skiemu pod d. 7 b m. Komitet povviatowy 
stronnictwa luaowego dla piątej kuryi okręgu 
krakowskiego, składający się z 540 delegatów 
ze wszystkich gmin otręgu wyborczego, odbył 
dzisiaj w saii ratuszowej plenarne posiedzenie, 
dla wyboru kandydata. Zaproszeni stawili się 
w komplecie. Socyalni demokraci, chcąc prze­
szkodzić odbyciu posiedzenia, odkomendero­
wali tłum wyrostków, około 2u0 gawiedzi, 
która, krzycząc przeraźliwie, usiłowała wtar­
gnąć do sali obiad. Pierwsze drzwi, na I. pię- 
tizb, wysadzili z łoskotem i pr/.ypadli do drzwi 
wcbodowycb na II. piętrze, ale tu komitetowi 
odparli ich, więc atakując raz po razu na 
pilnujących porządtu, krzyczeb w mebogłosy. 
Ponieważ zanosiło się na czynną walkę, przeto 
wezwano telefonicznie policję. Po przeszło 
godzinnej walce ustąpili i spotój do końca 
obrad nie został zakłócony. Pomimo krzyków, 
jeszcze przed wyparciem napastników, zagau 
obrady dr. Szczepan Mikołajski,' którego na­
stępnie wybrano przewodniczącym. Po spra­
wozdaniu z działalności komitetu wyjaśnił dr. 
Szczepan Mikołajski rożnico, dzielące stron­
nictwo ludowe ud innych stronnictw. ‘ ' 

Stapiński, ja to  delegat Rady naczelnej, 
wyłuszczał stanowisko stronnictwa ludowego 
wobec nadchodzących wyborow i przestrzegał 
przed różnymi podstępami i straszakami prze­
ciwników, Po mm Wojciech Małocha wojt 
z Iiegulic pow. chrzanowskiego, wymownie 
potępił postępowanie dzisiejsze socyalnej de- 
mokracyi i teroryzm owej partyi. Wezwav szy 
zgromadzonych do obrony przed tą anarchią, 
postawił kandydaturę dr. Szczepana Mikołaj­
skiego z V. kuryi okręgu krakowst.ego. Zgro­
madzeni przykiasnęb r wmostowi i wszystkie 
ręce wśród zapału i podniosły się do góry. 
Uchwała byfa jednogłośna, przy próbie prze­
ciwnej nie podniosła się ani jedna ręka. Sta- 
piństi, w imieniu Rady naczelnej stronnictwa, 
oświadczył zgodność z uchwałą i popart u- 
chwaloną kandydaturę dr. Szczepana Miko­
łajskiego, który też kandydaturę przyjął. Włość, 
i lo k sa  chciał dyskutować potem nad kandy­
datami dla 4 kuryi, ale Stapiński sprzeciwił 
się temu na podstawie regulaminu, a zgroma­
dzenie potwierdziło jego wywody wszystkimi 
głosam. przeciw 15 zwolennikom kandydatury 

} dr.- Danielaka .
Przez cały czas obrad socyalm demokra­

ci biwakowali przed magistiatem. ,

byłoby bardzo poźądanem , a wymagałoby je ­
szcze co najmniej dwu tygodni czasu na komi­
syjne i plenarne obrady.

Gdy jednak wszystk,e w Sejmie stronni­
ctwa zajęte są żywo przygotowaniami do wy 
borów i każdy poseł chciałby co rychlej zna- 
leść się w domu dla wzięcia udziału w akcyi 
wyborczej — co jest zupełnie zrozumiałem, 
a nawet ze względu na ważność tegorocznych 
wyborów bardzo poźądanem — przeto zgo­
dzono się na wczesne zakończenie obrad sej­
mowych, naturalnie po załatwieniu tych spraw, 
które jako meznędne wymieniliśmy. r -A'0 ; 
dobrze pójdzie, to nastąpi to już w soooię, 
13 b. m . — a w najgorszym razie we wto­
rek. Jednogłośne też uznanie znalazła myśl, 
starania się o to, aby sesja  sejmowa nie by­
ła teraz zamknięta, lecz, żeby ją  o d r o c z o ­
no .  Wobec konieczności wczesnego zakończe­
nia obrad,- bardzc wiem spraw, w kmnisyach 
już zupełnie przygotowanych , spadłoby z po­
rządku dziennego, gdyby Sejm był zamknię 
ty Musianoby na następną sesyę te sprawy 
ponownie wnosić do pierwszego czytania, czy 
to , jako sprawozdania Wydziału krajowego, 
czy jako samoistne wnioski posłów, — m u­
sianoby to wszystko powtórnie drukować i 
odsyłać do komisyj. S iraia niepotrzebna cza­
su, kosztów druku i innych wydatków na zu­
pełnie nieproduktywną robotę powtarzania t e ­
go, co już było do załatwienia aojrzałe Przy 
odroczeniu ' unika się tyuh strat — - Sejm po 
ponownem zebraniu się rozpocznie pracę tak, 
jakgdyby jej woale nie był przerywał.

Z tych więc powodów konferencja pre- 
zydyów wszystkich klubów jednogłośnie zgo­
dziła się na odroczenie — i już tylko od rzą­
du zależy, czy to tak zgodne życzenie wszyst­
kich będzio spełnione.

L n Ó n ,  8 lutego.
Dzisiejszą u c h w a ł ę  S e j m u  w s p r a ­

w i e  u c z c z e n i a '  c e s a r s k i e g o  j u b i l e ­
u s z  u — niezawodnie kraj cały przyjm.e z nar  
gorętszem uznaniem i szczerą radością Urze­
czywistnia ona myśl, jeszcze przed 16 laty 
przez ówczesnego prezydenta miasta Kratowa, 
a późniejszego marszałka krajowego, śp Zy- 
biitiewicza, powziętą, żeby królewski z a m e k  
n a  W a w e l u  do dawnej przywrócić świetno­
ści, obracając go na rtzydencyę tego monar­
chy, który w sercach Polaków i Rusinów za­
skarbił sobie najpiękniejsze m iano: s p r a w i e ­
d l i w e g o  Cesarzowi, bawiącemu w Krako­
wie w r. 1880, deputacya sejmowa przedło­
żyła prośbę Sejmu, aby zamek na Wawelu na 
rezyaeneyę swoją obrócił — i uzyokała wów 
czas zasadnicze na to przyzwolenie. Do wy­
konania jednak tego zamiaru potrzeba było 
przedewszystkiem usunąć z Wawelu koszary 
i inne zakłady wojskowe, to znaczy wystawić 
poza Wawelem te wszystkie budynki, jakie 
się okażą potrzoimymi na pomieszczenie tego 
wszystkiego, co z zamku ma być usuniętem. 
Wymaga to bardzo znacznego nakładu — a 
obietn.ca krakowskiej Kasy oszczędności, iż 
na ten cel z czystych swych, zysków przez 
szereg lat przeznaczy łączną sumę 400.0^0 zł. 
jest i co do samej kwoty niedostateczną i 
w wykonaniu swem zależną oa okoliczności, 
które się przewidzieć nie ” dadzą " i mogą za­
wieść. Dopiero dz;siejsza uchwała Sejmu wpro­
wadza tę sprawę na drogę zupełnie pozytywną 
i zapewnia jej wykonanie, jeżeli — o czem 
po cesarskiem przyrzeczeniu z r. 188U wątpić 
nie można — aanem będzie najwyższe dia 
tej sprawy przyzwolenie. Sejm przyjął dziś 
na siebie obowiązek zrobienia tego, co po­
trzebne, aby Wawel z wojska oproznić, a za 
razem przyspieszyć restauracyę zamku tak, 
ab* co rychłej przewrócić Bo do stanu, odpo­
wiadającego wznowionemu jego przeznaczeniu 
i. monarszą rezydencję. oejm zobuwiązama 
swego dotrzymsi, j a t  dotrzymał dotąd wszyst­
kich, kiedykolwiek zaciągniętych. - - - - - -

-Dotrzyma go tern pewniej, że w uchwale 
dzisiejszej względy polityczne chwili obecnej, 
doniosłe me na dziś tylko, ale i na dalszą 
przyszłość, wiążą się ściśle zarówno z uczu­
ciem głęDokiej wdzięczności dla sprawiedli­
wego monarchy, jak  i z gorącem przywiąza­
niem ho wszelkich pomników naszej oWietuej, 
dziejowej przeszłości, między którymi Wawel 
z Zamkiem i katedrą pierwsze trzyma miej­
sce. To wystarczy — ażeby ocenić wysoką 
doniosłość dz.siejszej uchwały Sejmu, kiórą, 
powtarzamy to, kraj cały niewątpliwie przyj­
mie z zapałem i ze szezerem uznaniem dla 
marszałka krajowego, hr. Badeniego, z którego 
iuicyatywy uchwała ta przyszła do skutku.

Lwów 3 lutego.
Dziś tedy wieczorem na ratuszu będzie 

proklamowana Kandydatura socyahstyczna z ku­
ryi V. na okręg lwowski. Akt ten odbędzie 
się według programu, przyjętego przez naszą 
partyę socyahstyezną w całym kraju A więc 
o godzinie 7. wieczorem zapełnią salę ra tu­
szową tłumy robotników, zwołanych tu przez 
socyaiistycznych agitatorów, ktoś z przywód­
ców socyahstycznych zaga: zgromadzenie,
drug; .(prawdopodobnie ‘ kandydat)"" wygłosi 
ognistą ir.owę na temat, w jaki to sposób 
socyaliści chcą zbawić ludzkość, wreszcie 
trzeci aktor, j e d e n  z ludu“ postawi dla 
formy kandydata, na którego zgodził się już 
komitet partyi socyalno-demokratycznej i wśród 
niemilknących oKlasków . i wiwatów nastąpi 
proklamacya.

.Kandydatem tym — rzecz oddawna po 
wszechnie wiadoma — Lędzie p. Jan  K o z a ­
k i e w i c z .  Postać to znana na lwowskim bru- 
ku, nawet tym, którzy niu bardzo zajmują się ru­
chem socyalistycznym u nas. p Kozakiewicz 
bowiem stara się usilnie o to, ażeby nawet 
zewnętrznym wyglądem zwracać na siebie 
o ile możności uwagę Ubiany zawsze 
w strój czarny, , do pewnego stopnia zanie­
dbany i ekscentryczny, otulony w szeroki, 
wolno z ramion spadający płaszcz, na głowie 
czarny, mięki kapelusz o szerokich kry»ach. 
Dla zaznaczenia swego soeyalno - demokra­
tycznego charakteru związuje kołnierz koszun

Wczoraj odbyła się u marszałka krajowe­
go konfereneya prezydyow wgzystKicń zorga­
nizowanych klubów sejmowych, na której, 
oprócz powyższej sprawy," obradowano także 
nad programem dalszych prac obŁcnej sesyi. 
Jako  sprawy, które bezwarunkowo załatwione 
byc powtnne, uznano budżet, ustawę drogową, 
rozszerzenie zakresu sprzedaży soli na sól dla 
bydła, sól kamienną i k am itu , sprawę utwo­
rzenia nowych sądów obwndowvch i powiato­
wych, co do której ministerstwo sprawiedli­
wości żąda opinii Sejmu. Są poza tem je ­
szcze liczne inne sprawy, Których załatwienie

nowy zupełnie rodzaj, wytworzony nowocze- 
snem wychowaniem Dziwy! dziwy 1

I  zaczął znowu chodzić pospiesznie po po- 
Koju, a twarz jego wyrażała naozwyczaiucna- 
tężenie myśli. & nrzytem taka jakaś dziwna 
surowość i troska rozlała się po jego pięknem, 
bladem, niby rzeźofonem obliczu, ze aż muie 
lęk jakiś ogarnął i drżącym głosem go zapy­
tałem

— Co panu jest, Danie Włodzimierzu?... 
0  czem pan myśli?

On onowu. stanął i gwałtownym głosem 
odpowiedział

— Boję się, czym głupstwa nie pa lną ł . . 
Człowitk strzela a Bóg kule nosi! Djabli j^ 
wiedzieli, że ona taaa. ‘ .

Tu uderzył się z całei siły dłonią pc bia- 
łem czole i znowu począł biegać po pokoju, 
robił na mnie wrażenie człowieka odchodzą­
cego od przytomności. Przestraszony tem 
wszystkiem, podszedłem do niego, uch wyciłem 
g» przemocą prawie za obie ręce i zacząłem 
go prosić na wszystko, żeby mi powiedział 
koniecznie, co jest powodem obecnego jego 
stanu i tego niezwykłego wzburzenia, które go 
opanowało. Jakiś  czas milczał i pasował się 
z iobą tak, że odczuwałem najwyraźniaj, że 
mu trudno o tem mówić przyjdzie, na moje 
jednak usilne prośby, powtórzone pokilkakroć 
przemówił i mówił tak gwałtownio i tak na 
miętnie jak  nigdy ani przedtem, ani później.

( C d  n.).
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Daszyński, który wiaz ze swoimi zwolen­
nikami wyrzucił już wszystkie ooelgi przeciw 
stronnictwu ludowemu, zgłosi! swą kandyda­
turę do komitetu stronnictwa. Oczywiście nie 
poddano tej sprawy wcale pod dyskusyę.

Hi\ fCaiol D z i e d u s ^ y c k i  prosi nas o 
ogłoszenie, ze o mandat z okręgu stryjskiego 
an z kuryi IV., ani z V. nie zamierza się 
ubiegać.

*
W Samborze, na wiecu, odbytym dnia 4 

b. m , uchwalono jednogłośnie postawić z ku­
ryi wiejskiej kandydaturę ks. W. Bieli z Sam­
bora. '

*
Z kuryi większej własności okręgu żół­

kiewskiego Rawa-Sokal ubiegać się będzie po­
nownie prof. dr. J .  Milewski.

*

Na zebraniu komitetu yuwiatuwcgn *» Rud­
kach uchwalono z IV. kuryi Sambor-Staremiu- 
sto Turka Rudki, z której dotychczas posłował 
p. Tebszewski,' postawić kandydaturę adjunkta 
sądowego dra Dawidów lcza, Rusina ze stron­
nictwa Barwińskiego. Co do V. kuryi, z któ­
rej podobno zamie.za k.ndydować dr. Lewa- 
kowski, nie powzięto żadnej uchwały pozo­
s taw iane  rzecz tę posiedzeniu delegatów ko 
.miletów powiatowych.

*.

Otrzymaliśmy następujące pismo z prośbą 
o umieszczeme. ■   J ■

Na podstav ie uchwały okręgowego korni 
tetu przedwyborczego, upraszamy tych panów, 
którzyby m.eli zamiar ubiegać się o mandat 
do Rady państwa, z kuryi większych posia­
dłości okręgu wyborczego Żółkiew Rawa-So­
kal, aby raczyli zgłosić swoją kandydaturę na 
ręce przewodniczącego komitetu Franciszka 
Jędrzejowicza w Zurawcach, o .‘ p. Lubycza 
Królewska, najdalej do dnia 28 lutego 1897. 
Franciszek Tale ze jo  wici. Tadeusz Starzyński.

W incenty Kramski.

Z ziem polskich.
ICzternastu zesłanych. — K*iqdz w cytadeli. — 
Rozdawanie książek cenzuralnych występkiem.— 
Projekt zmniejszenia liczby guberni/ — 'Prze­
śladowanie sokolstwa w Poznańskiem i Prusach. — 
Ilakatyści \o Gdańsku. — Oit/gie wydalaniu.—-_ 

Sybir... nowa dzteln.ca Polski).
— „Ugoda-1 dzio wszędzie w Kongresów­

ce — na ustach, ale w czynach za . to . cos 
innego...

Oto na gwiazdkę wywieziono z Warszawy 
cziernastu w lęzniów politycznych: Kazi nierza 
Pietkiewicza, . Stróże wskiego, Włostawskiego 
(Lastowski) i Pietraszaka, z tak zwanej „in- 
tehgencyi“, oraz dziesięciu niewiadomych na­
zwisk, robotników z Lodzi, Wszystkim zaizu- 
cano knouarJa  socyanstyczne Pietkiewicz 
siedział w cytadeli półtora roku, od lipca 
1895 roku Szukano go wtedy w Otwocku; 
przetrząśnięto dom i nieledwie rozorano grunt 
przyległy, aż wreszcie nieszczęśliwy sam 
wpadł w pułapkę w V arszawie, przyszedłszy 
do znajomego, który miał już u siebie żan 
daimów. — Wysłano go teraz ' do Syberyi 
wschodniej na lat 8. Taki sam ma być wyrok 
i na trzech pozostałych przedstawicieli „inte­
ligencji11. Robotnicy mają wyroki lżejsze, ale 
dość jeszcze surowe, aby - los swój i jego 
sprawców przeklinać.-

— Inny fakt analog;ozny
Z Lutomierska w gub. piotrowskiej do­

noszą, że wywieziony ztamtąd dnia 21 pa­
ździernika 189o r. ks. Micnalski, dotychczas 
siedzi w cytadeli warszawskiej. Uwięzienie 
nastąpiło sku tk iem " fałszywej denuncyacyi- 
wniesionej na księdza przez m.ejscowego wójta 
Engeloerga, sołlysa Skalskiego i nauczyciela 
Awotina, których ksiądz publicznie napominał 
za pijaństwo, nieposzanowanie związków ro­
dzinnych i demoralizacyę małoletnich uczen­
nic miejscowej szkoły.

Nie brak i pomniejszych szykan.
Niedawno obywatel Zuryn z W  ązownej, 

pod Włocławkiem, otrzymał wezwanie do na­
czelnika powiatu. Dowiedział się ou r.iego, ze 
jest przestępcą, bo rozdaje książki włościa­
nom ; czoka go za to odpowiedzialność pnwd 
prawem .. Na tem się na razie saoń żyło. 
Drugie wezwanie nakazało panu Zurynowi 
stawić się przed samym 1 guDernatorem, An- 
die 'ewem, w Warszawie. Tu czekał długo, 
zanim oblicze dygnitarza weszło na widnokrąg, 
a gdy już weszło, wypadły z niego gromy; 
jeśli jeszcze raz odważy się rozdaw. ć książki 
chłopom, pójdzie w Sybir.

Były to — dodajmy — książsi c e n z u -  
r a l n e ,  dla ludu przeznaczone,' wcale nie hi­
storyczne. . '

— Jednocześnie Kowoje Wremia propo­
nuje zmniejszenie licz■ y guberni, w Król. 
Polskmm z 10-ciu Jo 5-ciu, a to w celu .p rze ­
ciwdziałania polskiemu wyodrębnianiu się**. 
Że przy tej sposobności zadałoby się poważny 
cios rozwojowi ekonomicznemu Królestwa 
i wprowadziło na czas długi chaos admini­
stracyjny — to drobnostka.

Oto najnowsze środki .u g o d o w e\
— W dzielnicy pruskiej tymczasem me 

lepie, wcale ., gorzej chyba.
Oto sprawa najnow sza: prześladowanie 

sokolstwa. Nie dość, że policya pruska robi 
szykany Sokołom i zarządza rewizye, poszu­
kuje tajnych (?) papierów lub wprost podaje 
do sądu Towarzystwa sokolskie, jako „poli­
tyczne11 — wzięła się do nich jeszcze i haka- 
tystowska prasa. Berlińska „Post-1 wprost 
twierdzi, że Sokoli, to zawiązek „wielkopolskiej 
armii* (dlaczego juz n.e polskiej <) i że m un­
dur sokoli zupełnie „odpowiada“(?j mundurowi 
piechoty z ostatniego powstania (okropność !!). 
Wobec tego biedni Sokoli poznańscy aż ugło 
sic musieli (przez Wydział swego związku) 
publiczne zapewnienie, że do polityki się nie 
mięszają i jedynie rozwij inie sił fizycznycn 
mają na celu... Nic to przecież nie pomaga. 
Post ich ciągle szykanuje, a w Grudziądzu 
znów 9-ciu aruhów skazano na kary pieniężne.

Przykre to szykany, ale przecież rozwoju 
Bokolslwa me zatamują.

— 1 w Gdańsku rządzić zaczynają Ha- 
katyści... Rozesłali do Niemców tamtejszych

drukowaną odezwę, żądającą, ażeby ci pod 
żadnym pozorem nie umieszczali swych anon­
sów wi Gazecie Gdańskiej, i nie spolszczali 
swych imion pod inseratami Odezwa wytyka, 
że w Gaz. Gdańskiej- podpisali swe imiona 
po polsku kupcy Alojzy Kirchner, Paweł Ru- 
dolphy Wiktor Seke, ostatni kupiec spolsz- 
czył(?) nawet ulicę gdańską," bo napisał „Długi 
Rynek 2“ a tylko w nawiasach „Langen- 
inaikt“. Co za okropna znrodnia! s -j

Odezwa jest bezimienna... naturalnie
— Wydalania z ’ Poznańskiego trwają 

ciągle... Oto regeneya poznańska ogłasza, że 
od Wielkiejnocy do św, Michała r. z wyda­
lono z Księztwa do Królestwa 69, do Galicyi 
U .  razem 80 ludzi, po największej części ro­
botników i handlarzy ; pomiędzy nimi było 28 
żydów reszta Polacy. Stary Bismarck musi 
być z tego kontent...

— Któraś z gazet petersburgskich twierdzi 
ironicznie, że Syberya stanie się niezadługo — 
nową dzielnicą Polski.. Powód do tej złośli­
wej uwag! dała jej ta okoliczność, że na Sy­
bir udaje się obecnie wielu “Polaków, juz nie 
w charakterze zesłańców politycznych, ale 
w charakterze kupców, agentów, inżynierów, 
przemysłowców itd., Ud. Jestto  fakt... Polacy, 
nie znajdując pola do pracy u siebie, szukają 
go w cesarstwie i na jego Krańcach, w Sybe­
ryi, kióra obecnie, dzięki przeprowadzeniu ko­
lei żelaznej, wchodzi w nową erę rozwoju 
ekonomicznego i przemysłowego; a przemysł 
Królestwa, potężny i energiczny, wynajduje 
sobie nowe ujścia i drogi zbytu na najdalszych 
azyatyckich kresach państwa rosyjskiego.. „

I na to nawet spoglądają z zazdrością 
Moskale — i to im daje powód do uwag iro­
nicznych w rodzaju przytoczonej powyżej...

Wiadomości pol.tyczne.
Po s t re jk u  W porcie hambuigskim pod-, 

jęli strejkujący robotnicy pracę. Strejk ten 
będzie pamiętnym w dziejacn bojkotów bie­
żącego stulecia, bo trwał sześć tygodni i od 
działywał na szerokie tłumy robotników a n ­
gielskich i holenderskich. Wysłańcy sucyalnej 
demokracji radzili robotnikom powrócić do 
doków i codziennych zajęć — gdyż pora do­
godna dl a zmowy, na razie minęła, i Tymeza-, 
sem wielu z mch me dostanie się na dawne 
stanowisko, zajęte już po .większej części 
przez , Włochów. — .Pracodawcy zamierzają 
z własnej imeyatywy podwyższyć- płace robo­
tników. , Zmowa hatnburgska jest ważnym 
przyczynkiem do ewolucji praKtycznego so 
cyalizmu w Europiu, Pokazała ona jasno,' że 
nawet zapomocą tak gwałtownego środka n a ­
cisku, jakim jest ogolne bezrobocie, nie mo­
żna zgnieść, ani zmusić pracodawców w du­
żych ogniskach handlowych do daleko sięga­
jących ustępstw, Naprzeciw zorganizowanych 
związków robotniczych, stoją tam zwartym 
szeregiem i dobrze zorganizowane i kapitałem 
rozporządzające domy handlowe

Indeks. Znany jest index Ubrorum prohi- 
bitorum, zawierający wykaz książek, jakich 
kościół katolicki nie dozwala czytac swoim 
wyznawcom. Zosia! on ustanowiony w czasie 
soboru trydenckiego, który starał się uporząd­
kować dyscyplinę kościelną i od tego czasu 
przechodził najrozmaitsze koleje. Wydawano 
do niego liczne dodatki, a obecnie Leon XIII. 
uskutecznił jego rewizyę i zaopatrzył w nowe 
instrukeye. j

P rzes ilen ie  iiiiuisterynlm.' wybuchło zu­
pełnie niespodziewanie w Portugalii Gabinet 
Hintze-Ribeire podał się do dymisyi, a król, 
przyjąv. szy dymisyę, polecił równocześnie Łu- 
cyanowi de Castro utworzyć nowe minister­
stwo Dotychczas nie ma szczegółów o powo | 
dach przesilenia. Prawdopodobnie socyalno i 
finansowe stosunKi Portugalii wytiąciły rzą­
dowi Ribeira ster z ręki. Ludność portugalska 
cierpiała w czasie gospodarki tego ministra 
pod jarzmem gniotu podatkowego i hametmej 
polityki agrarno-socyalnej Jeszcze 21 stycznia 
b. r. wystąpiła opozycya z programem eko­
nomicznym, który był zapowiedzią ODjęcia 
rządów, pod pewnymi warunkami. Program 
ten obejmował konwersyę długu państwowego, 
obmyślenie środków dla ułatwienia wywozu 
wina, zawarcie traktatów handlowych, ochronę 
marynarki handlowej, zaprowadzenie premij, 
utworzenie zakładu kredytowego i t. d.

Anglia w Egipcie. W angielskiej Izbie 
gmin toczyły się przedwczoraj obrady w sprawie 
pożyczki, udzielonej kedywowi egmskie.na 
przez Anglię na pokrycie kosztow ekspedycyi 
do Dongoli. Podsekretarz stanu w urzędzie 
spraw zagranicznych, Curzon, oświadczył, że 
według rozpowszechnionej pogłoski, konsulo- 
wie francuski i rosyjski napytali kedywa listo 
wnie, czy zażądał od Anglii pożyczki 1 czy 'ą  
przyjmie, a dalej zwrócili uwagę na to, że 
z taką prośbą powinien był syndydat długów 
zwrocie się do wszystkich interesowanych mo­
carstw. O listach wspomnianych jednakże ża­
dne z wymienionych mocarstw nie zawiado­
miło rządu angielskiego.

Fo tem oświadczeniu wniósł kanclerz 
skarbu Hicks-Beacn o uchwalenie pierwszej 
raty na pokrycie udzielonej rządów, egipskie­
mu zaliczki i wyraził ubolewanie, że Francya 
nie pozostawia Anglii swobody w Egipcie. Na 
zapytanie Labouchere’a : „Dla ozeguby Francya 
miała pozostawiać wam swobodę ? * — odrzeKł 
kanclerz skarbu: „Ponieważ nie zgodziła się 
na propozycyę, aby wspólnie z nann zaiąć 
Egipt". Jeżeli rząd jest przbkonany, że k ie­
ruje się słuszną polityką, zajmując Kh:irtum, 
wtenczas też nie ulęknie się żadnych trudno­
ści ani opozycyi mocarstw , przeciw spłacen.n 
zaliczki. Rząd zaś jest przekonany, ' że poli­
tyka jego jest dobra i zamierza przeprowadzić 
swoje zamiary ostrożnie i powoli. Wprawdzie 
nie daje Egipt pewności, 1 że spłaci pożyczoną 
sumę, ale przecież trzymamv Egipt w naszych 
rękach. Zaliczka okupacyę tę raczej przedłuży, 
niż skróci. 1W ostatn ch czasach nie mo­
gliśmy wypełnić naszych obowiązków w Egi­
pcie, a winna temu Francya, która ro­
biła nain trudności, a zwalała na nas samych 
całą obronę kraju. Nie rozumiemy, jak można 
odmówić pozyczki na pokrycie ekspedycyi do 
Dongoli, a jednak twierdzić, że Egipt istnieć 
może o własnych bitach. Dopók. nieprzyjaciel

zajmuje dolinę Nilu aż do Khartumu Egipt 
nie jest bezpieczny. Trzeba nieprzyjaciół tych 
wypędzić,'ale postępować powoli i n iem ożna 
oddawać Egiptowi ■ więcej kraju, jak może 
obronić i administrować. W przyszłym sezo­
nie nastąpi ekspedycya egipska do Abu Ha- 
med, późniejsze sięgną może da le j; jak daleko, 
chwilowe powiadać nie potrzeba. Chodzi nam 
głównie o zabezpieczenie już zdobytych przez 
kedywa prowiucyi, a potem o zdobycie wa­
żnych punktów strategicznych. Morley zw al­
czał stanowczo wywody ministra, twierdząc, 
że zawierają" prowokacyąi*Francyi i Rosyi i 
narzucają pytanie, czy Anglia rzeczywiście 
zamiejza kiedyś wycofać się z Egiptu. O 
spłacie zaliczki przez rząd egipski mowy być 
nie może. a obecna chwila nieszczęśliwie jest 
wybrana do nowe,' ekspedycyi. Także Har- 
court zganił niebezpieczną inowę kanclerza 
skarbu, i zaznaczył, że taka piowokacya Ro­
syi i Francyi kosztować może miliony. Cour- 
zon zaprzeczył twierdzeniom, jakoby rząd 
chciał prowokować Francyę. Na tem skończyła 
się dyskusja i Izoa przyjęła 169 głosami prze­
ciw 57 .wniosek o udzielenie pożyczki.— * Py­
tanie, co wobec togo pocznie F rancya?

\  /  v,. f YŹ H w ł  -1. w i

Rząd eg ipsk i .odpowiedział-prza dslawi- 
cielom Rosyi _ i Francyi, że był. według obo 
wiązujących praw upoważnionym do zacią­
gnięcia" na iachunek bieżący lługu u rządu 
angiolskiego na cele ekspedycyi sulań-kiej. 
Jak  donosiliśmy, tak Francya, jak Rosya za- 
kwestyonowuły t e ” prawo rządu egipskiego i 
odnośne noty wysłały' przez swoich przedsta­
wicieli do Kairu Cała prasa angielska nardżu 
poważni.: zapatruje się na obecno położenie J  
polityczne wobec debaty w Izbie gmin nad 1 
kredytami na ekspedycyę do Dongoli, wobec 
stanowiska dwuprzymierza do Egiptu i coraz 
bardzo') pogarszającą się sycuacyę na Wscho­
dzie. Nordd. Alg. Ztg. mniema, że skutki roz­
praw w Izbie gmin odbiją 3ię i to na dłuższy 
czas na systemie politycznym mocarstw wzglę­
dem Turcyi. '........................ ............. ..

P o w s tan ie  n a  I ircc le  Ageuoya l lawasa 
doniosła z Krety, że położenie tam polepszyło 
się nieco. Budynki misyi katolickiej, w któ­
rych znalazło schronienie . mnóstwo osób, 
ocalały'. Załogi okrętowe otaczają urząd te­
legraficzny i konsulaty. Tymczasem w Gro 
cyi zapatrują się bardzo poważnie 'na bieg 
wypadków Kreteńskich Grecki minister wojny 
Lewidis przemówił z zapałem do marynarzy, 
wypływających z portu pirejskiego na kreteń 
skie wo d y ' i zachęcał mh do waleczności 
Statki " helleńskie ' zawinęły już do przystani 
w Kanei. * W Paryżu kwestya kreteńska po­
wikłała się z egipską W parlamencie l.iter 
pefował rząd hr. de Mun w sprawie 'moraów 
w Kanei. Wśród grabowej ciszy odpowiedział 
min ster . Hanotaux, dając znane z relacyj 
dziennikarskich wyjaśnienia. Hanotaux zapo­
wiedział przedłożenie w nijbliźszej przyszłości 
„żółtej księgi* o Armenii i Krec.j, Rada mi­
nistrów 'rozkaza ła ' konlr-adirnrałowi " ottier 
udać się na Kretę. Odpłynął on iuż na pokładzie 
okrętu ..Admirał C h a r n p r \ ' a  za nim postę­
puje krzyżowiec „Forbin0. Ostatnie jednak 
chwile są znowi. 'podobno 'bardzo krytyczne 
na wyspie. Nadbrzeżne 'miasta greckie roją 
się od kreteńskich wychodźców. Ludność 
chrześcijańska zatłacza statki obcych państw 
Przeszło połowa domów chrześcijańskich 
w Ranei zamieniła się w pożarze na zgliszcza 
i popioły. 1

Z Grecyf Niedawno. 'ogłoszony dekret 
króla Jerzego, zwołuje rekrutów z 1891 roku, 
na ćwiczenia wojskowe do obozu wojennego 
pod Tebami Liczba wysłużonych żołnierzy 
wy mienionego n u  popisowego wynosi od 
8000 do 10.000. Ćwiczenia potrwają około 40 
dni. Cała grecka armia liczy na papierze 
w czasie pokoju 20.000 ludzi Ponieważ 
w kwmtniu będzie razem pod bronią 30.000 
żołnierza, więc też wydatki państwowe na 
cele wojskowe zwiększą się 50%  Podobne 
zwiększenie jest bądź <-o bądź rodzajem mo- 
L i h z a c y i .    ■ '....................... ................... '

i .-------------- ..---------------

K0RESPONDENCYE.
(Oryginalne tiśth „Słowa Polskiego“).

Netv Y ork  26 stycznia.
Parę nowiu z d rug ie j  półkuli.

, < Przykry mamy karnawał w tym roku z a ­
równo tu w New. Yorku, jak i w całych 
Stanach Zjednoczonych... Bieda aż piszczy! 
Obiecywana z dniom wyboru Mac Kinleya 
poprawa stosunków przemysłowych i robo­
czych nie dopisała; zima przytem jest bardzo 
ciężka”— i utrudnia ruch przemysłowy... Ty­
siące ludzi włóczą s.ę bez pracy pc 'u licach 
nietylko tutaj, ale i w Chicago, ButTalo, De­
troit, Milwaukee, Pittsburgu, Fhiladelphii. Wszę­
dzie pośrod tych mas głodnych i zrozpaczo­
nych, Polacy stanowią wysoki procent... | 

Twierdzą, że dopiero po faktycznej mau- 
guracyi Mac Kinleya, która nastąp: ' dn i a  4 
marca, będzie lepiej... Ozy tylko będzie le­
piej? * .

Tymczasem, pomimo tej nędzy w sferach 
robotniczych, sfery milionowe,' ba, nawet śre­
dnie kupieckie i przemy.-łowe ' bawią się. jak 
najęte... Z soboty na niedzielę tutaj i w są­
siednim Brooklynie bywa po paię set zabaw 
prywatnych i publicznych, Przez całą tę noc 
New York nie śpi. Teatr ma też powodzenie, 
a Wielka opera w „Metropole“ z naszymi Re­
szkami na czele, stanowi zawsze magnes przy­
ciągający dla publiczności Arystokr aeya ! tu ­
tejsza pieniezna, oznaczona mianem „4D011, 
daje soDie rendez vom  na i przedstawieniach 
opery — i urządza, co dni parę w lożach wy­
stawę, jeśli nie wdzięków, to przynajmniej 
brylantów i niesłychanie bogatych toalet

O tem, kto będzie stanowił przyszły (od 
4 marca) eaoinet Mac Kinleya, doniosły wam 
już zapewne telegramy. ]

Rówme ciekawą będzie wiadomość o tem, 
co zamierza czynić, po wyjściu z urzędowa­
nia, obecny prezydent Stanów Zjednoczonych, 
Cleveland. < Oto otwieri on razem ze swym 
ODecnym ministrem skarbu, Carlislem, i ge­
neralnym pocztmistrzem Wilsonem (autorem 
bdu taryfowego demokratycznego) kancela- 
ryę adwokacką w New Yorku. „Cleveland, Car-

lisle i Wilson* — oto firma adwokacka dość 
imponująca. Przelewać się będą •  przez jej 
biura miliony, a na początek ma ona podo­
bno zapewnioną klientelę organizacyi takiej, 
jak... miliardowy „trust" cukrowy.

Swoją drogą, trzy takie nazwiska w usłu­
gach spekulantów cukrowych, nie zawsze m a­
jących czyste ręce to już całkiem — po am e­
rykańsku...

New York posiadł nowe wyróżnienie Oto 
zbudowany i otwarty tutaj został największy 
w Ameryce t. zw. „skłaa departamentowy,11 
(Department Storę) własność kompanii Siegel 
i Cooper. Olbrzymie składy takie, wzorowane 
pierwotnie na słynnych paryskich magazynach 
Luwru, 4u Printemps i t. p., ■ ale daleko je 
rozmiarami przechodzące, stały się od lat 
kilkunastu -  specyalnośeią Stanów Zjedno­
czonych W każdem większem mieście poł- 
nocno-amerykańskiego kontynentu znaleść ich 
można kilka, jedne większe od drugich Na 
zywają się ęj,Department Storę11, ponieważ 
w kilkudziesięciu departamentach sprzedają 
literalnie wszystko, wytwarzają też one groźną 
konkurencyą drobniejszemu handlowi w tych 
miastach.

Dotąd najwspanialszemi takieuu maga 
zynaini były: „Sztor1* > -Wanamackera w Phi- 
ladelpmi i. składy firmy ,Siegel i Cooper 
w Chicago. Obecnie ta osLatrua firma zbud 
wała w New Yorku skład podobny, przecho­
dzący ogromem i wspaniałością- wszystko co 
było przedtem. Nazywają to "jsztorem mamu 
towym11 (Mammolh Storę),’ ażeby dać pojęcie 
o jego przechodzących wszelkie, wyobrażenie 
rozmiarach. * , '  ' ł

[ Parę cyfi da pojęcie o tym Kolosie. f
Jestto ogromny budynek czworokątny o 

8 wysokich piętrach, uwieńczony wieżą, wy­
soką na 265 stóp. Towary sprzedają tam 

150 różnych oddziałach ;Przeszło 7000 
lamp elektrycznych oświetla wspaniałe składy 
Dziesięć wind osobowych (elewatorów) znai 
duje się tam do przewożenia ludzi; " tyleż do 
towarów. Osiemset Z"garów mamy w bu­
dynku, a wszystkie regulowane są elektryczno­
ścią Dwa tysiące ludzi pracuje w składach, 
a 600 przy ekspedycyi zakupionych towarów. 
Rozwozi je 400 koni Wartość towarów znaj 
dujących się w składzie, liczą na 4 miliony. 
Do osobliwości i ponęt (attractions) olbrzymie 
go składu zaliczają się | wspaniały ogród ta­
rasowy na dachu budymru, basen marmurowy 
w środku gmacnu (pod kopułą) ze wspania­
łym posągiem bogini wolności i fonianami 
elektrycznenu; z przepychem urządzone salony 
dla dam; pracownia fotograficzna, , gdzie na 
poczekaniu i bezpłatnie 'wykonują ” portrety 
osób które kupią towaru za pewną oznaczb- 
ną sumę; obserwatoryum l meteorologiczne, 
,,kontramarkarnia11, czy tam „ochronka11, w kić 
rej damy, przybyłe w celu zakupu, mogą po 
zostawić pod ■ ODieką speryalnych dozorczyn 
swe dzieci... ' choćoy na .dzień cały itd. it.. 
Jes t  tutaj i gabinet lekarza (z bezpłatną po­
radą) i apteka i bufety z chłodnikami lub na­
pojami gorącemi i restauracye i liczne „auto­
maty11 do ważenia się," mierzenia ‘ wzrostu, 
siły itd. i nawet wspaniała sala koncertowa, 
w które; odbywają się, dwa razy na dzień, 
bezpłatne koncerty o )bardzo , wyszukanym 
programie.

To też panie przepędzają w tym nowo­
żytnym raju damskim dnie całe, a business11 
idzie ..

Milionowy to interes i a 4teu dla wszyst­
kich ciekawszy, że główny właściciel tego 
olbrzymiego zakładu, Henryk Siege., przywę­
drował do Ameryki zaledwo przed trzydziestu 
laty niespełna, jako biedny chłop badeński, 
dzisiaj zaś jest „wWtt1 kilkanaście milionów 
doi. lub więcej

Tak to niekiedy (coraz rzadziej zresztą) 
dzieje się w Ameryce.

Na zakończenie parę wiesc o PolaKtich 
w Ameryce.

Nie są one zbyt wesołe, na nieszczę­
ście. Walka pomiędzy partyam. . stronnic 
twami v re, jak zwykle.

W Bay City (stan Michigan, polskie za­
burzenia parafialne nie ustaią wcaie, a p a ra ­
fianie wyjęli - nakaz aresztowania swego pro­
boszcza; w i Chicago prasa konserwatywna i 
postępowa drą się zeYsobą. że az przykro słu­
chać; a i u nas, w New Yorku, icdaktorowic 
poiSKicń 1 gazet aresztują się ' i wodzą po 
sądach c

I  z innych stron wieści nie lepsze.
W Madelia, w stanie Minnesota, niezna­

nego nazwiska Polak, parobek na faunia ró­
wnież Polaka, Wincentego Żabińskiego, speł­
nił straszną zbrodnię. ;O k  " zarr ordował on 
swego gospodarza i jegu syna. Ż m a  Żabiń­
skiego je ;t także silnie pokaleczona i zacho­
dzi obawa, ' czy lekarze zdołają utrzymać ,ą 
przy żyuiu. 'Parobek dopuścił się morderstwa, 
mając żal do Żabińskiego, ‘ że tenże odmowił 
mu ręki swej córki Zbrodniarz uciekł na 
stępnie...

Wogóle wieść, o występkach pomięd/.y 
Polakami w Ameryce nigdy nie brak. Smutny 
to bardzo objaw. ; D....tki i

K R O N IK A
1 I
J u t r o -

j Lwów, 8 Lutego .

— 9 Lutego. W torek. A p o lo n ii p a n n y  
Wschód słońca o g o d z . , 7 miu. 25 ra n o ,  
zachód o godz. 5 miu. 5 wieczorem

— O godz. 7 wieczorem w teatrze hr. S karbka  : 
„G o p lan a11, r

— W Kole li teracko artystyc.znein oysnusya nad 
refe ra tem  p. Józ. Popowskiego

— W  Czytelni katolickiej pogadanka o sprawach 
bieżących.

—  X I I .  posiedzenie jirzyroduików im. Kopernika.

A d r e s  d o  S i e n k i e w i c z a  —  i jego telegram 
Donosiliśmy już w swoim czasie, że Koło li teracko 
artystyczne we Lwowie zamianowało H en ry k a  
Sienkiewicza, z powodu jego jubileuszu swym człon 
kiem honorowym. W tych dniach przesłano zua 
Komitemu naszemu powieściopisarzowi do W aiszaw y  
zawiadomienie o tem wras z dyplomem, wykona­
nym przez artystę  malarza Wygrzewalskiego z Mo 
nachium. Pierwsza  . k a r ta  dypiomt . przedstawia 
różne postacie z powieści Sienkiewicza; dyplom 
mieści się » w ozdobnej tece skórzanej,  wyko­
nanej gustownie W pracowni in tro ligatorskiej pana  
W ierzbickiego

Sienkiewic: , odebra ów dyplom w pią tek  
w W arszawie, a onegdaj nadesłał do Lwowa na 
ręce p rezesa  W ereszczyńskiego następujący tele­
gram  :

„ Z t 3yłaiu gorące i najserdeczniejsze podzię­
kowanie za nadanie mi wysokiej godności c z k n k a  
honorowego i za wspaniały dyplom. Służba społe­
czeństwu, umiejącemu tak  uzuać każdą pracę, je s t  
nietylko obowiązkiem, ale i szczęściem. Niech żyje 
Kolo li teracko artystyczne i niech się rozwija dla 
powszechnego dobra!  Henryk S ie n k ie w ic z --i

Dar. D r Leon hr.  Piniuski, profesor uni­
wersytetu lwowsitiego, złożył —  jak  corocznie " -  
na ręce dziekana wydziału praw a ł .000  zł. p rze ­
znaczone na s ty p eu d /u m  dla kandydata  do doceń 
tury w jednym z uniwersytetów krajowych.

Sobotni bul prasy uie zawiódł oczekiwań: 
udał się doskonale. W salach kasyua miejskiego 
wykwintnie przyozdobionych przez d e ko ra to ra  p. 
Tkacza, wedle wskazówek a r t y s t ó w p p .  T. Popiela, 
M. H arasim ow icza i T. Rybkowskiego, przyboranii , 
K tórych  dostarczyły firmy H aasa , i Krzysztofowicza 
i Bogdanowicza, zgromadziło się niemal cale to ­
warzystwo lwowskie —Do tańców przygrywała ka 
pela 30  pp pod osobistein kierownictwem p. Roiła. 
Przy bufecie siedziały p a n ie :  Marchwicka, W er­
ne row i i Gubrynowiczowa, szampan sprzedawały 
panie Mieczysławowa Pin ińska  i Włodz Skrzyńska. 
Bal rózpocząl się po godz. 10 wieczorem uroczy­
stym polonesem i W pierwszej parze postępował 
prezydent .Małachowski z maiżonką namiestnika 
księżną Łanguszkową, jed ną  z p ro tek to re k  b a l u ; 
w drugiej dr. M arcnwicki z panią  M ałach ow sk a ; 
w trzecie, poseł Goimyski z panią Marchwicką, 
w czwartej prezes tow dziennikarzy  p. Zajączkow ­
ski z panią SkrzyńsK ą ; w piątej prezydent K ory- 
towslci z hr.  G rocholską , s iostrą  ks. namiestniko- 
wej, w szóstej wiceprezes- tow dzieuuikarzy  pau 
Skrzyński z h r .  PiniusKą, w siódmej dyi. Sefero 
wicz z pan ią  Ai.toniewiczową

. ,Taacami kierowali p p . : F ry d e ryk  hr. S karbek  
i Jo rdac  Do pierwszego kadry la  stanęło około 
100 par.  Prześ licznie  wyglądał kotylion o d tań ­
czony przy hengalskiem i magnezyowem oświetleniu, 
puszczouem z galeryi ,L iczhę  uczestników ■ balu 
poda; ą  ua mniej więcej 5 0 0  Z abaw a uaceehowaua 
dystyukcyą i werwą przeciągnęła się do raua .
L  i B a l ,  wydany wczoraj przez księstwo S angusz­
ków w pałacu namiestnikowskim, wypadł świetnie. 
Obecni byli wszyscy prawie dostojnicy duchowni, 
świeccy i cywilni, posłowie sejmowi itd

B a l  n  h r .  B a d e n i u g o .  Wczoraj w W iedn iu  
odhyl się u p rezydenta  ministrów, h r  Badeniego 
wspaniały Dal, ns , którym „becnym był cesarz, 
wielu arcyksiążąt,  a rcyksięzm czek i najwyższe sfery 
wiedeńskie.
., >", Ordery hr. Gol ucho ły s k ie g o .  Cesarz ze ­

zwolił ministrowi spraw zagranicznych Ageuorowi 
hr.  Gołuchowskiemu przyjąć i uosii);,; saski o rder  
Korony z rautam i, wielki krzyż portugalskiego o r ­
deru wieży i miecza, japońsk i o rder  wschodzącego 
słońca klasy l-szej, wielki krzyż honorowy zakonu 
Johanitów  (kawalerów maltańskich) i wielka wstęgę 
bułgarskiego orderu  Aleksandra.

S k a z a n i .  JaZ od p ią tk u  rozpoczęły się se- 
, sye sądów lu-zysięgłycn we Lwowie. Skazani zo­
stali : Grzegorz Dąbrowiecki,  , furman, za po d p a ­
lenie stodoły p Mich. Mierzwińskiego na Jałowcu 
pod Lwowain, na 10 lat ciężkiego więzienia - - i 
o śm n as to le tn i . Józef Semeniuk, za udział., w r a ­
bunku aoKonanyin na dziadzie Baczyńskim, ua pół 
roku ciężkiego więzienia obostrzonego postem eo 
14 dni

K r a d z i e ż .  ’ W  nocy na sobotę włamali się 
złodzieje przez żelazną roletę do handlu Baczyń­
skiego, ukradli ze szuflady około 100 zlr. i roz 
bili 3 puszki ze skiadKtmi ua cele dobroczynne.

. Z a r z ą d c a  cm entarza Łyczakowskiego mie­
szkający obecnie na cmentarzu tuż przy bramie, 
otrzyma w *ym roku inne mieszkanie : Onegdaj 
uchwalił m agis tra t  przys tąp ić  do budowy nowego 
domu, który  obok kaucelaryi cmentarnej i mie­
szkania zawiadowcy zawierać będzie także ubika- 
cye dla aszelk iej służby i rekwizytów. |Dom ten 
stanie na końcu ulicy P iekarsk ie j  , pi prawej jej 
s t rouie  na zbiegu z ul. św. P io t r a  Obecnie zn a j­
dują się tamże ba rak i  wojskowe i magazyny Otóż 
m ag is tra t  uchwalił wypowiedz.eć skarbowi wojsko­
wemu najem i p rzystąpić  do budowy z a r a .  w roku 
bieżącym.

Zarząd „NarodnoJ Toriiowli44 ze Lwowa 
wysłał trzecb swoich ofieyalistćw ua kurs  gospo­
darstwa piwnicznego w K loste rneubu igu .  Jeś li  okaże 
się to praktycznem, „N arm lna  T orho w la -1 co roK 
będzie wysyłała pa rą  c /łoukuw  swego personalu 
na te kursa.

Novry transport ller>a małe • (noroaty 
brazylijskiej),  nadszedł już do Lwowa. M ate z tego 
transportu  suszoną byia w specyalnie : budowanych 
ku temu piecach, przeto pozbawioną je s t  zupełnie 
sm aku dymnego. Byłoby może rzeczą pożądaną, 
aby tutejsze tauie h e rbac ia rme, oraz inne zaKłady 
publiczne zrobiły prob^ .wprowadzenia t e : taniej 
herbaty. ■ ’ . . .

Telefony w  Tarnopoli.. W dniu l styczuia 
br. oddano do użytku uczestników państwową sieć 
telefoniczną v . Tarnopolu, składającą si; , z 41 
stacyj aoonameutowych, j połączonych z tamtejszym 
urzędem pocztowo telegraficznym. 1

Non-a cerkiew grecko kat. zostanie wznie­
siona we wsi Mchowie, w dyecezyi Przem yskie j  
na miejscu stare j ,  k tó ra  lada chwila runąć może. 
Budowa zauzuie się aa  wiosnę,

Zatwierdzenie. Cesarz zatwierdził wybór 
Wladysiawa ks. Sapiehy, właściciel- dóbr w Ole­
szycach, na prezesa i noturyusza Stanisława Dłu­
goszowskiego w Cieszanowie, na zastępcę preze a 
rady pywiatowej w Cieszanowie

Uczczenie prof. Nen kieęo. Wczoraj w P e ­
tersburgu oncnodzoiio uroczyście jubileusz 25-le-  
tuiej p racy naukowej uczonego o europejskiej s ła ­
wie prof. dr. Marcelego Nenckiego, i a k ż e  lwow­
skie Tow. lekarzy przyłączyło się do uczczenia ju 
bheuszu naszego rodaka i wysłało do niego te le ­
gram gratulacyjny. Na posiedzeniu piątkowem T o ­
warzystwa poświęcono tej sp iawie  specyaiue pize- 
mówienie.

Komendantem t w i e r d z i  m. Przemyśla, 
na miejsce ś. p gen. Roszkowskiego, zamianowauy 
Łostał gen E dw ard  P u chera ,  m arszałek  porucznik 
polny, ooecuie dywizyoner oorony krajowej 'wow- 
skiej

W  Stanisławowie odbyło Sig poświęcenie 
i uroczyste otwarcie nowego gmacuu dyrekcyi sta 
uisławowskiego okręgu  skarbowego. 'G m ach  t-eu, 
wzniesiony przy ul Rumińskiego będzie ozdobą 
miasta. ;

Zrośnięte bliźnięta. W Przybysławicacb, 
w pobliżu Be^na morawskiego, żona kupca N ow o­
tnego, powiła bliźniaki, plecami ze sobą zrośnięte .

zyn ero wT

4 P. la i isla, M li da nosa, niemili itp.
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Obfite Ź r ó d ł a  l l i i f t u r ł i ;  iuttlfcŁiuuu podobno 
na W ołyniu  w pow. Krzemienieckim Donos o tem 
gazeta Wołyń.

Śiiiiuró pod kolam i pociąga  towarowego 
znalazł 4 lutego na dworca w Rzeszowie konduktor 
Andrzej Zegarłowski, k tó ry  poślizgnął się na s to ­
pniach wagonu i wpadł między szyny. Liczył la t  
43, oyi wdowcem, osierocił pięcioro dzieci. '

Śmierć z opilstwa. Z Kowalowy, pod T a r ­
nowem, donoszą, iż Jakób Kurzawa, włościan.in, po ­
wracający z ja rm ark u ,  wstąpił do szynku Samuela 
Siegfrieda z iuuymi na wódkę. Towarzysze jego 
odeszli,  a  ou skutkiem opilstwa w karczmie nagle 
umarł

Na przen ies ien ie  zw łok  Sio w aukipgu 
z P aryża  do k ra ju ,  przeznacz) lu K o ło  studentów 
w A ntw erpii 25  fr. -

Straszny w ypadek na kolei Ku p rz e ­
strodze podróżujących koleją może posłużyć okropny 
wypadek, jak i  w jdnizy ł się w pociągu toruńsko - 
oydgoskim w lesie jak j ick im  is iejak. Schulz z Tu- 
rum a, jadący  tym p o są g ie m ,  wychylił się tak  b a r ­
dzo z okna, żc uderzył głową o żelazny słup sy­
gnałowy. Uderzenie było tak silne, że czaszka 
rozb itą  została i Schulz skona! na miejscu.

Znów d u a j  polscy redak to rzy  skażam 
w Poznaniu, b w a  procesy zuów rozstrzygnięte 
zostały przez Izbę k a rn ą  poznańską na niekorzyść 
oskarżonych R edak to r  odp G ońca  W ie lkopo l­
skiego  p. Zaleski dostał bOO tnk. kary za mnie­
m aną  obrazę inspektora  Kiesla ze Żnina, pomimo 
to, że fak ta ,  przytoczone w gazecie zostały najzu­
pełniej stwierdzone zeznaniami świadków Zaś 
red ak to ra  odp. K  o p e r a  P o zn . p. J a n a  Siuoliń _ 
skiego skazano na 200 mk. kary za mniemane 
„znieważenie zarządzeń państwowych" i obrazę 
powiatowych inspektorów szkoluyoh. Coraz to go 
rzej dzieje się w Poznańskiem...

R odzina s tu le tn ic h  Na Wildzie pod Po 
znaniem żyje s taruszka wdowa Karasińska, k tó ra  
w tycn dniach sKohczyia 107 rok życia Dziad 
jej żył 115 lat, dwie jej siostry 113 i 105 lat.
Dzieci wychowała 10 ___

" ” D ż u m a  ukazać się miała w Massuwie, w A fry ­
ce, pośiód rozkwaterowanych tam Włochów. Tak 
donoszą gazety włoskie. |

P o p l o . l i  w  m e n a z e r y i .  W  W arszawie 
w menażeryi G ra l la  przy rogu ul. Długiej i N ale­
wek z winy dozorcy, lew i lwica z k la tek  wydo­
stały się do kory tarza  Publiczność mocno się wy­
straszyła. Na szczęście mimo paniki, żaden wy­
padek nie zaszedł. Tymczasem służba zajęła się 
wpędzeniem lwów do klatki. Z lwicą uaalo się 
pomyślnie, gdyż dala się pokierować do k latki, 
w której były małe lwięta. L ew  stawił przecie  opór 
i pumknąl do stajenki. Upłynęło sporo czasu, za­
nim go zdołano zaciągnąć do k latki. Zdążył on 
w czasie pobytu w stajni udusić dwa kuce i kozę.

Stow arzyszenie  tJu cdocliów w Paryżu. 
Ze stolicy F rancy i  donoszą; Oryginalne założono 
tu s towarzyszenie: 46 tiuścioeków, z których każdy 
waży najmniej 100 kilogramów, połączyło się w to ­
warzystwo, w celu utrzymywania stosunków przy 
jaźni, urządzania  wspólnych wycieczek, a przede- 
wszystkiem, jak  się wyraził w mowie inauguracyjnej 
prezes, ważący 160 kilogr., niejaki p. Flóche, k u ­
piec, „aby dobrze jeść, dobrze pić i dobrze się 
b aw ić !“

Rower drezyna. Juu usz  Mellner,  właściciel 
fabryki kół Dux w Moskwie, uzyskał pa ten t na 
przyrząd do połączenia dwu rowerów, k tóre  u s ta ­
wione następnie  na szynach k o le jo w y m , służyć 
mogą zam iast  ciężkiej d r e z y n y , do objeżdżania 
toru P rzy rząd  je s t  tuki, żo kół nie trzeba  wcale 
zdejmować, a przekształcenie dwu rowerów w cz te ­
rokołową drezynę nie wymaga więcej czasu, jak  
trzy  miuuty

D r u g i  w y p a d e k  na tramwaju elektiycznym 
w Wiedniu zdarzył się onegdaj.  Prze jechany  zo­
s ta ł  Antoni Ila jda , ślusarz, który, będąc pijanym, 
podbiegł pod wagon motorowy. Odniósł on ciężkie, 
bodaj śmiertelne uszkodzenia.

Z d ram a tó w  sybery jsk ich . W ychodząca  
w I rk u tsk a ,  na Syberyi, gazeta rosyjska opowiada 
o s trasznym wypadku Przed k ilkunastu  uniami 
uciekło ztam tąd 15 tu politycznych zestańców (ni 
hihstów;, w tej liczbie dwie kobiety. W stepie 
spotkała  ich straszna śnieżyca syberyjska —  i wszy­
scy znaleźli śmierć wskutek zmarznięcia. Kozacy, 
wysłaui na poszukiwanie zbiegów, znaleźli w śniegu 
12 trupów ! Trzech  biaklo , te widocznie zostały 
pożarte  przez w i lk i . . W liczbie cfiar tego s t r a ­
sznego wypadku znajdował się jeden adwokat, 
dwóch studentów uniwersytetu i miody hrabia  Z , 
siostrzeniec jednego z wysokich dygnitarzy ro sy j­
skich.

Z o b serw ato ryum  szkoły po li techn iczne j  
we Lwowie.

Dniu a lutego, 10 gouz. rano.
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7 2h polud. 7 ' - — 1.3 SE 1 1 0
7 9h wieczór •,57.04 - 3 . 4 E 1 1 0

8 7 h  rano 75S.12 — 6.2 N E 3 1 0

Najwyższa tem p era tu ra od 7- mej rano dnia

— d .8 "0. ,  najuiższa — 6.2 °C. — B arom etr
idzie w górę.

* i  Rwiaw* s t a n y  l i a r o M t t r u  są / . r ia l i ik aw an e  p >- 
z i m i n  m o rz a  i p r  V ti-mpe. a tn r / .e  U" 0  Otieąo a z u  m z y ś  
s t a n  i a ro m e t r i i  U la  pe-yiiaj w y-on  iś-i n m e t ro  v l i i l s ż y  
w  o g ó ln o ś c i  n/11 min. od,  e.

**J  0 p o g o d n ie  —  10  c a  s ien i  z a c h m u r z o n e

W k o l e  a r t y s t y c z n o - l i i c r a c k i e m  aziś 
wieczurem raut. z tańcami.

W ieczór z tańcam i na dochód Tuw. B ra ­
tniej pomocy słuchaczów weteryaryi we Lwowie 
odbi dzic się w niedzielę duia 21 lutego br. w sali 
Klubu pocztowego (hotel G eorge’a).  K u n i t e t  u rzę ­
duje w biurze Towarzystwa ul. Wagilewicza 1. 4 
tam te t  należy adresować wszelkie pisma i zg ło ­
szenia na listę

W Czytelni katolickiej odbędzie się we 
wtorek dnia  9 lutego o godzinie 7 wieczorem po­
gadanka ,0  sprawach bieżących".

X II po s i e d z e n i e  Tow przyrodników im 
K opernika, odbędzie się we wtorek, dnia 9 lutego 
r  b., o godziwe 6 wieczorem, w sali ins ty tu tu  
cnemicznego (ul Długosza). Porządek azienuy: 
1) dr. Ludw ik  S ilbersteiu : „ E te r  i materya  g ru b ­
sza" .  2) WybOr komisyi kontrolu jącej w myśl § .1 1  
ustaw Towarzystwa. 3) Lnźne kumuuikacye.

- Kanał splataj ia ^ s j  Samu i Dniesi™,
1 3 I» I *

Inżynier cywilny z P aryża ,  F e l ik s  Lauren t ,  
w .jusł do Sejmu, w bieżącej sesyi, po raz trzeci pe- 
tycyę o poparcie przedsiębiorstwa mającego na 
celu stworzenie wodnej a i te ry i  komunikacyjnej ua 
długości 1500 kilometrów między morzem C zar- 
nem a Baityckiem, zapomocą D niestru , Sanu i 
Wisiy Według przedłożonych plauów, p ro jek to ­
wany kawał między Sanem a Dniestrem wycho­
dzić będzie z D niestru  na granicy Dołoboka i 
Czajkowic w powiecie rudeckim, będzie iść doliuą 
Wiszeniu i Wiszni pi zez Rudki Sądową Wisznię, 
kolo stacyi kolejowej Hodynie-Mościska, dotknie 
l la lnikowa i Stubna ua granicy powiatów jaworow­
skiego i przemyskiego i wpadnie do Sanu między 
Grabowcem a Michalówką w , powiecie ■ ja ro s ław ­
skim. i |

DiugoSc kanału  obliczona na zwyż s  Kilo­
metrów, szerokość d na  ua 14 metrów, głobokość 
wody na 3 metry , a  szerokość zwierciadła  wody 
na 20-e ia  metrów. Po obu • stronach kanału 
utworzone mają być drogi holowuicze po o m. 
szerokości,  a wznoszące się 1 m. nad wodą.

Różnica zwierciadeł wody Dniestru  i Sanu 
wynosząca 78 metrów, ma być pokonaną 26 mu- 
rowauemi szluzami komorowemi a oprócz tych 
projektowane są awie wpustowe przy wybiegu Ka­
nału do D niestru  i Sanu, a nadto  trzy p' r ty ,  po 
jednym przy połączeniu z Dniestrem i Sanem a 
jeden w Sądowej Wiszni,  32  mosty drogowe,” 1 ko­
lejowy. 34  przepustów, wreszcie domki strażniczo 
i połączenie telegraficzne szluz komorowych i por­
tów. Oio w krótkości szczegóły projektu.

Koszta budowy samego kanału  obliczono na 
2 2 ,8 3 7 .5 0 0  franków, koszt u iządzenia  ruchu ua 
całej droaze wodnej między morzem Czarnom 
a Bałtykiem ua 27 ,16  2 .500 franków, z czego na 
urządzenie ruchu w Austryi , wypada 7 ,16 2 .5 0 0  
franków. K apitał więc ua budowę kanału i u rzą ­
dzenie ruchu w Austryi potrzebny — wynosi 
10.000.000  franków.

Dla budowy kanału i urządzenia  żeglugi za­
mierza p. L a u re a t  zal żyć z g rupą kapitalistów 
francuskich towarzystwo aKcyjne, k to ieby  w p rz e ­
ciągu la t 5 zbudowało kanał.

Od państwa i k ra ju  domagają się p rzedsię­
biorcy poparc ia  finansowego, bądźto w formie 
gw arancyi 4 %  od kapita łu  zaaladowego t r z y ­
dziestu milionów franków, bądź też subwencyi 
w wysokości \L  kosztów, płatnej w 25 równych 
ra tach  rocznych po skończeniu budowy kanału. ■

F e ty iy a  ta znalazła w br. o tyle k o rzys tn ie j­
szą sytuacyę, że już wygotowanym został i Se j­
mowi przedłożonym pro jek t regulacyi górnego 
Dniestru , k tórego przes trzeń  od Dołoboka do 
Rozwadowa stanowi część projeklowauej drogi 
woduej między Bałtykiem a morzem C /arnem , że 
dalej sprawą budowy projektowanego kauału  «pfaw- 
uego między Sanem a Dniestrem zainteresowało 
się już  ministerstwo handlu i zaządało Od W y ­
działu krajowego przedłożeuia sprawozdania 
szczegółowego z wyniku obrad sejmowych nad tą 
petycyą, a  wreszcie iż inż, L a u re n t  pizedłozyl tym 
razem S e jm ow i '  p ro jek t wstępny z kosztorysem 
i objaśnieniem techu.cznem, czego przy  poprzed­
nich swoich dwukrotnych petycyach nie uczynił.

T o  też komisya gospodarstwa krajowego, któ- 
rej petycya t a  przedłożoną została, miała obecnie 
rea ln ie jszą  i szerszą podstawę do więcej szczegó­
łowego zajęcia się tą  sprawą i przychodzi do 
Sejmn z konkre tnym i wnioskami

Z e  względu na niezmierną doniosłość utwo­
rzenia w naszym k ra ju  drogi wodnej, k tóra  uniu 
żliwi tani t r ansport  płodów rolniczych, a przez 
obniżenie ceny węgla szląskiego we wschodniej 
części kraju przyczyni się niewątpliwie do rozbu­
dzenia przemysłu rolniczego, zwłaszcza cukrowni 
czego, komisya gospodarstwa krajowego zaleca te ­
dy Sejmowi poparcie zamierzonego przez p . '  L a u ­
ren t i spółuę przedsiębiorstwa, jednakże me za 
pomocą gwaraucyi 4 %  odsetek, któraby zanadto  
obciążyła skarb  państwu i kraju , lecz przez udzie­
lenie zasiłku w wysouości ’/ ,  części kosztów w m a­
ksymalnej kwocie 5 ,0 0 0 .0 0 0  zł.

Dalej proponuje komisya przyznanie  przez 
kraj ua budowę kanału  łączącego San z Dniestrem, 
tudzież urządzenie ruchu na tym kanale , oraz na 
rzekach Dniestrze, Sanie i Wisie w obrębie Ga- 
licyi zasiłku w wysokości %  ezęści kwoty 5 .0 0 0 .0 0 0  
zł., to je s t  w maksymalnej wysokości 1.666 .666%  
zł., platuego w 25 równych ra tacb  rocznych po 
oddaniu kanału  do publicznego użytku pod wa­
runkiem, jeżeli skarb państwa pokryje */, części 
proponowanego Wi % %  zasiłku (5 ,0 0 0 .0 0 0  zł.) 
w maksymalnej kwocie 3 ,3 33 .3 33  %  - zł. płatnej 
również w 25 równych ra tacb  rocznych w tym 
samym terminie

H uczna ra ta  zasiłku krajowego wynosiłaby 
przez " la t  25 po 66 .666 J/ ,  zł., względnie przy 
eweutuałnem obniżeniu kosztów o 4 0 %  P« 4 0 .0 0 0  
zł., roczna zaś l a t a  zasiłku państwowego po
133 .333*/,  zł-, względnie po 8 0 .0 0 0  zł.

Gdy do otwarcia  projektowanej drogi wodnej 
między morzem Czarnem a Baityck iem  potrzebnein 
je s t  uspławnienie rzek D niestru  i Sanu, z o s ta ją ­
cych ze względu na spław od la t 36 pod wyłą­
czną pieczą rządu, komisya proponuje równocze- 
śn.o Sejmowi uchwalenie rezolucyi,  wzywającej rząd, 
ażeby regulacyę tych rzek  w ciągu la t  dziesięciu 
wykończył, oraz przedsiębiorstwom dla budowy
kauaiu użyczył wszelkiego możliwego poparcia.

ki t a k i e , naukowe i artystyczne. ■
R c p e r t o a r  t e a t r a l n y .  T ea tr  kr. S k a rb k a :  

Dziś w poniedziałek po raz 1 szy „Matki" (die 
M utter)  sztuka w 4 akt. Jerzego Ilirscbfelda, tłum. 
Edw. Lubowski

I We Wtorek „Goplana".

Sejm galicyjski,
( l l  posiedzenie 2. sesyi V IL  peryodu).

L w ó w ,  8 lu tego, 

Z a g a j e n i e .
Sejm zebrany dzis w niezwykłym komple­

cie. Między innymi przybyli także : ks. arcy­
biskup M o r a w s k i  i książę biskup krakow­
ski P u z y n a .  O goóz. 10% otwiera p o s i e ­
dzenie marszałek hr B a d e n i  i poleca od­
czytanie petycyj, poczem oddaie przewodni­
ctwo ks. kardynałowi S e m b r a t o w i c z o w i  
a sam udaje się do ław poselskich

Wawel ja k o  f u n d a c ja  jub ileuszow a. >
Zabiera głos marszałek krajowy hr, S ta ­

nisław B a d e n i  i przemawia mmej więcej 
w następujących słow ach: W dniu 8 lutego 
18y5 r. uchwaliła Wysosa Izba polecenie 
Wydziałowi krajowemu, aby wygotował i naj 
bliższej sesyi przedłożył Sejmowi wnioski co

dc sposobu uczczenia przez kraj jubileuszu 
cesarza FranciszKa Józefa Wydział krajowy 
sądzi, że odpowie inteneyom Wys. Izby i 
uczuciom całego kraju, jeżeli celem uczczenia 
jubileuszu cesarskiego przaastawi wnioski, 
które umożliwiłyby spełnienie dawnego a go­
rącego życzenia serc naszych, by monarsze 
dać w kraju naszym iezydencyę, w której by 
bodaj chwilowo mógł wśród nas przebywać 
(oklaski). Kezydencyą tą nie może być nic in 
nego, jak tylko aawny królewsn. zamek na 
Wawelu (huczne oklaski). Ten rzadki w dzie­
jach jubileusz,' te złote gody naszego monar­
chy (posłowie powstają z  miejsc) naieży uczcić 
w sposób, któryby a.isz kraj połączył nowym 
a ścisłym węzłem z osobą cesarza i jego dy- 
nastyą Chcemy, żeby w miejscu, pełnem tak 
drogich nam wspomnieli, zamieszkał ten, któ­
ry jest dróg' naszym sercom, a chcemy przez 
to spełnić zarazem życzenie samego monar­
chy, który podczas pobytu swego w Krako­
wie w r. 1880, wyrzekł owe pamiętne słowa: 
„Bądźcie panowie pewni, że szczerze cie>zyć 
się będę, gdy ujrzę omszony starością zamek 
wawelsk. przywrócony do dawnej świetności." 
Sądzę, że sposób ten uczczenia jubileuszu 
odpowiada także kierunkowi myśli całego 
Kraju, klóry umiał zawsze przywiązanie do 
przeszłości połączyć z m.łością i przywiąza­
niem do osoby monarchy ' i wiernością dla 
państwa, w którem ooie tan Kraj zamieszku­
jące narodowości zyskały i nadal mieć będą 
swobodę rozwoju na gruncie narodowym (hu­
czne oklaski).

W ladomo, że zamek wawelski jest obe­
cnie zajęty przez zakłady wojskowe i załogę 
— wypadnie nam tedy.,postawić budynKi, 
potrzebne dla pomieszczenia wojska, zajmu­
jącego dziś Wawel. Zwrócić się potem musi­
my do cesarza z prośbą, by w tym zamku 
zechciał zamieszkać. Na koniec Sejm prze­
znaczy corocznie w swych budżetach pewną 
kwotę na powolna odrestaurow anie Wawelu. 
Dodaję, że na ten cel przeznaczyła już po­
kaźną kwotę krasowska Kasa oszczędności. 

Stawiam tedy wniosek:
C e l e m  u c z c z e n i a  j u b i l e u s z u  p a ­

n o w a n i a  N. P a n a  S e ,  m p o s t a n a w i a :  
W y b u d o w a ć  w K r a k o w i e  k o s z t e m  

k r a j u ,  u r z ą d z i ć  i o d d a ć  n a  w ł a ­
s n o ś ć  s k a r b u  w o j s k o w e g o  n o w e  b u ­
d y n k i  d l a  w o j s k a ,  z a j m u j ą c e g o  W a ­
w el,  w t y c h  r o z m i a r a c h ,  j a k i e  p o ­
t r z e b n e  b ę u ą  n a  j e g o  p o m i e s z c z e ­
n i e .  ■ ;

' 2)  P o  o p r ó ż n i e n i u  W a w e l u  z w r ó ­
c i ć  s i ę  z p r o ś b ą  d o N .  P a n a ,  by  r a ­
c z y ł  W a w e l  u z n a ć  z a  s w o j ą  . s i e ­
d z i b ę

■' 3) Corocznie, |w  miarę sił finansowych 
kiaju, wstawiać du budżetu odpowiednią kwotę 
na odbudowanie Wawelu. - ■,

A teraz proszę panów, wnioski te uchwa­
lić tak jednomyślnie i jednozgodme, jak je- 
dnozgodne są w całym kraju uczucia wierno­
ści i miłości dla monarchy. Wysoka Izba ze­
chce uznać wniosek len za nagły i natyeh- 
inhst go ucnwalić. (Huczne oklaski).

P. O k u n i e w s k i ;  Proszu o hotos ! ( W I z ­
bie poruszenie — wszyscy posłowie spieszą do 
ławki p. Okuniewskiego i skupiają się dofcola). 
  P.  O k u n i e w s k i  zabiera głos i ze spu­
szczonym w dół wziokiem, jak gdyby się 
wstydził tego, co mówi — począł opowiadać, 
że ruska część Galicyi została przyłączona 
do Austryi n.e pod hasłem polskiem i t. p. 
banialuki. W końcu zażą lał, a b y ' wniosek 
marszałka, jako nieodpowiadający życzeniom 
ludności rusi.iej, zwrócić do Wydziału krajo­
wego z poleceniem opracowania nowego spo­
sobu uczczenia jubileuszu cesa-skiego. j *• 

Ks kardynał Se mb r a t o w  i c z zarzą 
dza głosowanie. Kto jest za nagłością wnio­
sku, raczy powstać.

Powstają wszyscy z wyjątkiem O k u ­
n i e w s k i e g o .  |

P. O s  t a p  c z o k  waha się chwilę, ale 
ostatecznie nie powstaje. Podnosi się nato­
miast trzeci radykał ruski słynny poseł prze­
myski N o w a k o w s k i ,  ale po ńągmęty za 
gunię przez Okuuiewskiego, siada napowrót.

Nagłość przyjęta Ks. Sembratowicz pod­
daje pod głosowanie sam wniosek. Powtarza 
się ta sama historya. W niosek przyjęty jedno­
myślni- pizez całą Izbę z wyjątkiem trzech 
posłów, którzy właściwie do tej Izby nie n a ­
leżą, bo zawsze się z nie.) swem zachowaniem 
i tenaeucyami, wyłączają.

Wynik głosowania przyjęła Izba huczny­
mi i długotrwałymi oklaskami

Wnioski p. Małachowskiego
Przewodnictwo obejmuje marszałek hr. 

B a d e n i  i udziela głosu p. M a ł a c h o w ­
s k i e m u ,  który uzasadnia z kolei trzy na­
stępujące wnioski, które na poprzedniein po­
siedzeniu złożył do lasKi marszałkowskiej:

I. „Poleca się Wydziałowi krajowemu, 
ażeby po myśli § 22 ust. o przynależności 
z 3 grudnia 1863. Nr 105. Dz. pr. p. przed­
łożył jaknajrycnlej projekt ustawy o wykony­
waniu opieki nad ubogimi i w projekcie tym, 
z uwagi na skutki, które ustawa z 5 gruania 
li->96. Nr 222 Dz pr. p. wywrze na fundusze 
większych gmin, uwzględnił konieczność spół- 
aziałania w tej mierze funduszów powiatów 
i kraju. ,

II .  „Poleca się Wydziałowi krajowemu, 
ażeby ze względu na skutki ustawy z 5 gru­
dnia 1896 nr. 222. dz. pp. wdrożył ponownie 
rokowania z rządem w przedmiocie nadania 
gminie kr. stoł. m. Lwowa prawa poboru 
opłat gminnych od przeniesienia własności 
nieruchomości i od spa Ikow na rzecz miej­
scowego funduszu ubogich i ewentualnie prze­
dłożył projekt ustawy w tym względzie po 
myśli przedłożonego już Wys. Sejmowi pro­
jektu Wydziału krajowego z 5 listopada 1890 
roku 1. 46.4l.7-5 \

III. O zmianę statutu miasta Lwowa 
w tytn kierunku, aby Wydział krajowy miał 
prawo zatwierdzania uchwał Rady miejskiej, 
tyczących sie nakładania wyższych dodatkow, 
t. j. nad 30% podatków bezpośrednich lub 
nad 50% podatków bezpośrednich i 70% po­
datku konsumcyjnego, mogą być uakładaue 
tylko na mocy ustawy krajowej.

Po dłuższem, a świetnie i ścisłe rzeczo- 
wem uzasadnieniu przez p. Małachowskiego 
odesłano dwa pierwsze wnioski do komisyi 
administracyjnej, trzeci do prawn-czej.

Zapowiedź.
Teraz zabrał głos hr. marszałek > zapo­

wiedział, iż ua jutrzejszym porządku dzień*

nym umieści ustawę s a n i t a r n ą ,  we środę 
zaś d r o g o w ą  Hr. marszałek zawiadamia o 
tem posłów dlatego, aby później nie spotkać 
się z wniosKa.ni odroczenia rozprawy z po­
wodu, że posłowie, nie wiedząc dość wcześnie
0 niej, nie mogli się przygotować

F un d u sz  |»iopIiuu-yjiij,
1 Z porządku dziennego nastąpiło sprawo 
zdanie komisyi budżetowe' o zamknięciu ra ­
chunków galic. funduszu propinacyjnego za 
rok 1895 i o preliminarzu tego funduszu na 
r. 1897 (spraw. p. S k a ł k o  w ski ) .  Zgodnie 
z wnioskiem komisyi uchwalił Sejm spiawo- 
zdanie Dyrencyi galicyjskiego funduszu propi­
nacyjnego z czynności za rok 189o. przyjąć 
do wiadomości i wyraża Dyrekcyi, swoje 
uznanie. ’ ‘

Równocześnie pizyjął Sejm ao Wiadomo­
ści rachunki gal. funduszu propmacyjr.ogo za 
r. 1895 i rachuuki zatwierdził

Nadto uchwalił Sejm następujący buazet 
dochodów i wydatków gal. funduszu propina­
cyjnego ogólnego n a r  1897: w d o c h o d a c h  
4.890,649 zł w w y d a t k a c h  4.429,893zł — 
n a d w y ż k a  ducnodów 460,756 zł ■

i •-
Spraw ozdan ie  komisyj

W załatwieniu sprawozdania koinłkyi go­
spodarstwa krajowego o wniosku , p. Myciel- 
skiego, w sprawie urządzenia w zachodniej 
części kraju targowicy na ibydłoŁ opasowe 
(sprawozdawca p. B r y k c z y ń s k i j ,  uchwalił 
Sejm następujące wnioski ------

„1) Sejm poleca Wydziałowi Krajowemu 
wdrożenie rokowań z rząaem, w celu usunię­
cia rozporządzeń magistratu1 - wiedeńskiego, 
utrudniających handel bydłem opasowem na 
targowicy w St. Mara.

2) Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, 
aby po wysłuchaniu opinii komisyi rolniczej i 
znanycn producentów bydła opasowego w kra­
ju, przeprowadził wszechstronne badania, o 
ile zaprowadzenie targowicy pa zachodnicn 
krańcach kraju przyczyniłoby się do ułatwie­
nia handlu bydłem opasowem i o wyniku tych 
baaań zdał sprawę na najbliższej sesyi sejmo­
wej z odpowiednim wnioskiem",

Zgodnie z wnioskiem komisyi gospodar­
stwa krajowego (spraw. p. W a c h  p i a n i n )  
uchwalił Sejm, co następu je: ’ 1

„Sejm, uznając potrzebę założenia szkoły 
sadowniczej — względnie sadowniczo-warzy- 
wnej — w południowo-wschodniej częśe kra­
ju, poleca Wydziałowi krajowemu, aby zba­
dał dokładnie, * w której miejscowości szkoła 
taka powstaćby mogła i wyniki tych badań, 
wraz z projeKtem - statutu organizacyjnego, 
obliczeniem kosziów założenia i rocznego 
utrzymania tej szkoły przedłożył na najbliż­
szej sesyi sejmowej".

przedmiocie tęp ien ia  myszy polnych 
uchwalił Sejm następujące wniosk1 komisyi 
gospodarstwa krajowego (sprawozdawca p. 
T e o d o r o  wi c  z):

„I. Sejm przyjmuje do wiadomość spra­
wozdanie Wydziału krajowego o akcyi tępie­
nia myszy polnych w r. 1896.

II. Sejm otwiera Wydziałowi krajowemu 
kredyt na r. 1897 w kwocie 4 000 zł. na po­
krycie kosztów , tępienia myszy polnych > i 
wstawia tę kwotę do ruprrki XV. buużetu 
krajowego na rok 1897

III  Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, 
aby poczynił -u rządu starania, iżby skarb 
państwa' przyczynił się’ " w ' r o k u '  1897 tą 
samą kwotą jak kraj, do, przeprowadzenia 
akcyi tępienia ■- myszy polnych, z której to 
subweneyi zakupiony—zarazek w ‘ krajowej 
pracowni oakleryologicznej przy c. k. szkole 
weterynaryi we Lwowie, byłby udzielany 
gminom wiejskim do użytku bezpłatnie.

IV Sejm wzywa r z ą d , aby rozpo­
rządzanie c. k namiestnictwa z dnia 17 kwie­
tnia 1896 r. 1. 28.059 (Dz u kr Nr, 20) było 
w przyszłości co roku we właściwym czasie 
podawane t przez zwierzchności tak w gmi­
nach, jako też i na obszarach dworskicn ,do 
szerszej wiadomości, a przepisy powyższego 
rozporządzenia, aby były jak najściślej Drze- 
strzegane".

Szko ła  lasowa. . ,
iP. Z a m o y s k i  przedłożył'sprawozdanie 

komisyi gospodarstwa krajowego o sprawo­
zdaniu Wydziału krajowego, tyczącego się 
krajowej 3zkoły średniej gospodarstwa la- 
sowego.

Komisya wnom :
„1 Sejm przyjmuje do wiauomości spra­

wozdanie Wydziału krajowego o stkole ś re ­
dniej gospodai3twa lasowago we Lwowie

2. Sejm powiększa etat stałych nauczy­
cieli szkoły gospodarstwa lasowogo we Lwo­
wie, ustanowiony uenwałą z dnia 16 maja 
1893 r. o jedną systemizowaną posadę nau- 
czyciela-adjunkta z płacą 1000 zł. . rocznie i 
300 zł. dodatku aKtywalnego (na pomieszka­
nie) tudzież z prawem do pięciu .dodatków 
pięcioletnich po 150 zł. każdy. > 1

3. Sejm wzywa rząd, aoy przepisy, obo­
wiązujące co do kwalifikacyi, wymaganych do 
egzaminu na zarząneow lasowych zmienił 
w tym kierunku, by ukończeni uczniowie k ra­
jowej szkoły gospodarstwa lasowego mogi' być 
dopuszczeni do , składania tego egzaminu i 
mieli możność składania go nie w Wiedniu, 
ale we Lwowie

" Uchwalono.

Szkoły p rzem ysłow e. ,

'Nastąpiło sprawozdanie Sejmowej komis "i 
przemysłowej o sprawozdaniu Wydziału kraj. 
z czynności w zakresie spraw przemysłowych. 
„Przemysłowe szkoły uzupełniające1'.

Uchwalono następujące wnioski komisyi
,1 Sejm przyjmuje sprawozdanie tWy- 

dzia-tu krajowego z daiałalności na polu szkół 
przemysłowych, uzupełniających do wiado­
mości.

'LL Sejm wzywa rząd, ażeby spowodował 
w’adze przemysłowe pierwszej instancji do 
najenergiczniejszego zastosowywama § 9? usta­
wy przemysłowej, w myśl którago majstrowie 
utrzymywać imyą dokładne wykazy młodocia­
nego personaiu robotniczego, zatrudnionego 
w ich warsztatach, a objętego obowiązkiem 
uczęszczania do uzupełniającej szkoły prze­
mysłowej.

III. Sejm wzywa rząd ażeby ponownie 
polecił władzom p r z e m y s ło w y m  pierwszej in- 
slaneyi, iżby i przynaglały majstrów do regu­
larnego posyłania terminatorów na uzupełnia­
jącą naukę pizemyslową1 ,

- Nadio uchwalił Sejm następjjącą rezolu- 
eyę p. M e r u n o w i c z a -

„Poleca się Wydziałowi Krajowemu, aże­
by prz* pomocy komisyi krajowej dla spraw 
przemysłowych zaopiekował sie zakładaniem 
w kraju naszym szkół uzupełniających o kie­
runku handlowym i aby starał się wyjednać 
na ten cel znaczniejszy zasiłek ze skarbu 
państwa."

Załatwienie petycjj.
W końcu zaratwił Sejm szereg petycyj 

w myśl wniosków poszczególnych komisyj, 
jak następuje:

Petycyę Towarzystwa tkackiego w Glinia­
nach o udzielenie zasiłku 1.800 zł. na zaku- 
pno wzorów, maszyny do strzyżenia dywanów, 
tudzież warsztatów, potrzeDuych do wyrobu 
materyj jedwabnych — odstąpił Sejm Wydzia­
łowi krajowemu do zbadania i możliwego 
uwzględnieniu

‘ 1' i^ycyę Stowarzyszenia rękodzielników i 
przemysłowców w N ow ym  Targu o zwolnienie 
od obowiązKU płacenia zasiłku po 50 zł. ro ­
cznie na utrzymanie - uzupełniającej szkoły 
przemysłowej—odstąpił Sejm Wydziałowi k ra ­
jowemu do zbadania i załatwienia.

Na prośbę gminy Grochówce, by koszta, 
połączone z uzyskaniem konsensu budowla­
nego w rejonie fortecznym pokrywał skarb 
państwa — uchwalił Sejm podobną rezolucyę 
do rządu, jak przed awoma laty. Vmiam aeta 
tis udzielono pp. Jan u  < Terlik.ewiczowi i Mac 
iycemu Salutryńskiemu, a venlani studiorum 
pp, Stanisławowi NowakowsKiemu, Michałowi 
Czajkowskiemu i Feliksowi Widzie. Rządowi 
odstąpiła Izba petycyę Jędrzeja Mamczura 
i tow. o spowodowanie wydania karty na 
broń i Jana  Koteluka z zażaleniem na wy­
miar i egzekucyę podatku.

Wreszcie nad petycyą Aoranam a Leiby 
Gugiga z zażaleniem na Dyrekcyę funduszu  
propinacyjnego p rzeszed ł i Sejm do porządKu 
dziennego ■■ i

. , Koniec p osiedzenia  o godzin ie 1-szej. 
Następne jutro o godz. 10-tej. 

i i 1___  5

(\)< V Ostatnie wiadomości.
* Rosyjskim ministerst.. sp-aw wewnętrz­

ny en, skarbu i rolnictwa wyaano polecenie, 
ażeby w s z y s t k i e  p r o j e k t y  p r a w o ­
d a w c z e ,  dotyczące Kiolestwa Polskiego, a 
dotychczas przez cara me zatwierdzone, były 
zakomunikowane d u  przojrzenia i zaopinio­
wania nowemu generał-gubernatorowi w ar­
szawskiemu kc Imeretynskiemu.

* Petersburgski Kraj donosi, żb pomocnik 
warszawskiego g^neiał gubernatora P e t r o w  
opuszcza la własne żądanie to stanowisko 
Grażaanm  donosi, iż jego następcą będzie ks. 
Mikołaj O b o l e ń s k i ,  naczelny prokurator 
I-go dep. rządz, senatu.

felegraniy „Siowa Falskiego- .
t r

Ml odeń 8 lutego. Młodoozeski poseł do 
Rady państwa E  i m zmarł wczoraj w Floren 
cyi na udar mózgu

W iedeń 8 lutego. Wczoraj odbyło się tu 
30 zgromadzeń socyalno- aamokratycznycb 
Przemeg ich był spokojny

P raęa  8 lutegc. Wczorajsze zebranie 
Staroczcchow uchwaliło wziąć czynny udział 
w ruchu przedwyborczym do Rady państwa 
i ewentualnie zawrzeć kompromis z Młodo- 
czeehami. , »

B erlin  8 lutego. Nowy niemieck ; okręt 
wojenny odpłynie w tych dniach . na wody 
kreteńskie. i ‘ i 1

P aryż  S lutego, |Rannotaux ośwmdczył 
na wczorajszem przyjęciu dyplomatów, że spo­
dziewa się rychtogo, korzystnego załatwienia 
sprawy kreteńskiej. To zapatrywanie podziela 
też ambasador turecki w Paryżu ~ ' —  » 

P a ry ż  8 lutego Ogromny tłum demon­
stracyjnie przeciągał koło grnacnu minister­
stwa marynarki, wołając: niech żyje Kreta,
niech żyje unia! ■■

Ateny 8 lutetro.’ Pod Kaneą wrze od so­
boty walka między wojskiem tureckiem, a 
ludnością chrześcijańska Poża” się szerzy 
w różnych punktach miasta. Liga narodowa 
ogłosiła proklamacyę, wzywającą Kreteńczy- 
ków do połączenia z Giecyą.

T elegram  g le łao w y  Wiedeń 8 lutego.
Przy zamknięciu giełdy porannej notowano 

Kpeuyty aust^yackie 111 . . ' _. 368.00
Kredyty węgierskie . . -. 405-00
A n g lo -b a n k .....................................................156.00
L a n d e rb a n k ..................................................  246 00
Kolej państwowa . . .  356 00
Połu dniowa . . . y0-00
Alpiny , . . [■ i  86 20
Tytoniowe . . . . . .  153 75
Tureckie , .................................................  48 50
Usposobienie bardzo mdłe I

N A D E S Ł A N E
i Rubryka ta nie pochudzi od redakcyi, którr też nie 
bierze na siebie żadnej u  nią odpowiedzialności).

4,Jo Pożyczka krajowa z 1891 r. 
.wypowiedziana po I maju 1897

r
Przyjmujemy obligacy* te już obecnie 

jaao gotówkę. ,

8o k a l  i  L i l i e n
i i

Dom bankowy i kantor wymiany.

I
Asystent c. k szkoły akuszerek

Dl dózef Starze wski
b. asystent król. kliniki prof Mikulicza w Wro- 
cław.u b lekarz oddziału ginekologicznego 

prof. Pozzfego w Paryżu -

-BKW
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Pan Du d j 'ssoh, którego buchacze nazy 
wali: „papa DubissufD, by/ rektorem akade-, 
mii. ' Przywiózł on swą córkę do Bracieux, 
gdzie miała spędzić tydzień z Perełką Narze-' 
ozony Joanny, młody profesor, " świeżo mia­
nowany na fakultecie, towarzyszył obojgu

— Jak  tobie musi być gorąco, moja P e ­
rełko! — wołała markiza, która się ukazała 
w jednem z ok en.

Dyoniza odpowiedziała, wspierając się na 
ramieniu pana de Rueille, aby zs ąść z konia:

— Wcaie nie, babciu, pan Giraud i Pio­
truś co innego, im gorąco, ale mnie tak jest 
dobrze!

Uściskała Joannę z całego serca, przy­
witała pana Dubuisson, i z minką niezdecy­
dowaną zwróciła się do profesora, który p a ­
trzył na nią z rozwartemi ustami. _  '

~ " — Perełko, przedstawiam ci pana Spiegla 
— powiedziała panna Dubuisson.

Ruchem zgrabnym i bardzo wdzięcznym, 
nawet ujmującym, Perełka podała swą wy­
kwintną łapkę młodemu - :złowiekowi, mó­
wiąc : ,

— Myśmy juz starzy przyjaciele.
Potem pochylając się do ucha Jo . in n y
— Bardzo miły, wiesz, a b  to bardzo 

miły. ' "
Czy pan Spiegel usłyszał ten wyrok ła ­

skawy, lub też przypadek zrządził, dość że 
w tej samej chwili twarz jego okryła się sil­
nym rumieńcem v '
’ 1 — .Chodź prędko przebrać się, Perełko —
wydała rozkaz markiza 

' — Ałaż, babciu, wcale mi nie gorące , 
prawdziwie.

— Chodź imaj, niecn zooaczę
Posłuszna, Perełka stawiła się przed pa­

nią de Bracieux m pochyliła się przed nią, 
przywykła do tych hygienicznych sprawuzeń.

— No cóż, babciu? — spytała, gdy mar­
kiza wyjęła już rękę, którą wsunęła za koł­
nierzyk — no cóż? a nie mówiłam prawdy?

— Rzeczywiście -  mruczała pani de Bra- 
cieux — wcale niezgrzana ! To nie do pojęcia. 
W takim razie zostań tak, jak jestes.

Kazała jej wykonać pirueta przed- sobą, 
i oświadczyła z zadowoleniem:

— Zresztą bardzo ci w tem dobrze; bar­
dzo a bardzo do twarzy takie ubranie z bia­
łej piki.

— To do twarzy Perełce — rzekła Ber- 
Łada — bo przy jej cerze wszystko ubiera; 
ale w tych angielskich -stroikach białych wcale 
brzydko większej części kobiet.

Ksiądz Courteil popatrzył na, ou-
kionną spódnicę i na biały stanik, • i na całą 
postać Dyonizy i zakonkludował: i

— W każdym wypadku strój jest zachwy­
cający i panna Dyoniza wygląda jak jaskółka.

i — Ho, ho, — rzekła markiza, życzli­
wie patrząc na księdza — czy wie ksiądz 
dobrodziej, że to porównanie jest śliczne?

Podczas gdy wszyscy zajmowali się Pe­
rełką, ona, nie słysząc już, co o niej mowiono, 
rozmawiała uprzejmie z p. Spiegiem, ' cokol­
wiek samotnym wśród tego towarzystwa.

Był to młody człowiek, mający powien.- 
chowność poważną i łagodną, może nieco 
sztywną, gdyby wesoły wyraz oczu nie łago­
dził surowości ust i całej posiaci. Dosyć wy­
soki i smukry, nosił ciemne ubranie . oardzo 
dobrego kroju. Całość przypominała angiel-, 
skiego lecz wykwintnego clergyman’a. Olśnio­
ny, odurzony pięknością i waziękiein Perełki, 
pożerał ją oczyma pełnemi zdziwionego unie­
sienia, podczas gay ona badała go ukradkiem, 
zdumiona, za narzeczony Joanny był takim 
„eleganckim". ~ ; 1

Śniadanie wydało s.ę bardzo długiem, 
wszyscy gości markizy obserwowali się wza­

jemnie, jedni milczący,"inni gadatliwi, aie 
ogółetn każdy był zajęty jąkąś myślą.

Pan* de Bracieux patrzyła, nie mogąc nic 
pojąć, na tę zmianę w zachowaniu się osób, 
na tą metamorfozę, która dopełniła się w jej 
oczach od dni kilku. Poznać nie mogła swego 
światka, którym poprzeduio kierowała z taką 
łatwością i według swej woli.
' Tylko Perełka i pan Spiegel, siedzący 
koło siebie, gwarzyli z tem ożywieniem, z ja ­
kiem rozmawiają ci, którzy mówią nie na to, 
żeby coś powiedzieć, lecz że mają coś do po­
wiedzenia, 1 '"H

Powielekroć Joanna Dunuisson, siedząca 
po prawej stronie pana Spiegla, zwracała się 
ku memu z małym błyskiem w swum wejrze­
niu błękitnem i tak dobrem. Rozmyślała, 
zmartwiona, że pewnie jej narzeczony znajdo­
wał w przyglądaniu się Perełce więcej przy 
jemności, niż w patrzeniu na nią. I  ogarnął 
ją  smutek namyśl, że jego oczy nigdy nie spo­
częły na jej twarzy z takim wyrazem, jak 
gdy w tej chwili patrzał na Perełkę

- Joanna, mająca lat dziewiętnaście, wy-, 
dawała się znacznie starsża od Dyonizy, cho 
ciaż należała do tego samego' typu. Włosy, 
płowe jak  u Perełki,' były mnie„ popielate, 
mniejszego hlasku, ale gęstsze; oczy nie tak 
rzadkiego błękitu, zeby równie białe lecz nie 
tak równo ułożone, płeć nie tak delikatnej 
świeżości. ‘ Perełka, drobn.ejsza, nosiła, aby

się podwyższyć, ‘ wysokie korki, podczas gdv 
Joanna, dość wysoka, używała niskich we­
dług mody angielskiej I  gdy pierwsza olśnie­
wała niejako, druga prawie nie zwracała na 
siebie uwagi, pociągała bowiem tylko wielkim 
urokiem, wypływającym z “ niezwykłej, do­
broci "  ........... ..........  “  *. , '  ' " *•

Po śniadamu Perełka zabrała ualycuuiiast 
do parku Joannę, której od czasu jak  jej 
małżeństwo było już postanowione, prawie nie 
była widziała 1

-- Dlaczegc , -  pytała jej -  z takim
spokojem powiedziałaś ini, że twój narzeczony 
jest przyjemny? • ■ ■ j

- — Diatego odpowiedziała panna D u­
buisson — że go uważam za takiego. Czyżoy
on tobie r. ? ................. |
... ... — utjavraj naiwnej... ty wiesz sama 
bardzo dobrze, iż jest więcej niż przyjemny.

— Ależ !/.** -
— Tak jest. Według twego ' opisu, wyo­

brażałam sobie młodego, dobrego chłopczynę, 
z pozorami rozsądku, " i powierzchownością 
prawie korepetyto^ską... a tymczasem przy­
wozisz nam nadzwycza, miłego pana. Prze­
cież trzeba ludzi uprzedzać, takich niespodzia­
nek się nie robi ..
 ........... .. ...... . T

(Ciąg dalszy n as tą p i)

R o a k l u d  j » x d ^  i i o e i n g ó n  k o l e j u w ^ c l i  d l a  m i a s t a

wedle czaru środkowo europejskiego, późniejszego o 36 minut od czasu lwowskiego, ważny od ,1 listopada IH96 r.
-------- . . . .  '■ 'i * . --- -----

P j c  l ą g S tr
dżina p r z y c h o a z i  d o  L w o w a P o c i ą g go

uzina o d c h o d z i  z e  L w o w a

nreszany 7 58 z Janow a pospieszny 6 1U do Czerniowiec i Snczawy
osobowy 7 zs z Snczawy i Czerniowiec 77 do K rak ow a  w poł. % N Sączem i Rozwadowem

* 8 “ z Sokala i Ja ros ław ia  przez R a n ę mieszany 9" do Ja,nowa
n 8 ze S try ja  i Lawocznego n ■ 9 *5 do B elzca  w poł.  z Sokalem i Jarosławiem
. 8 07 z Podwołoczysk i Brodów osobowy 9 J0 do Podwołoczysk i Brodów

8 ” z K ia k o w a  w poł. z N. Sączem j  Jas łem  i R aw ą 77 9 “ do S tryja  i Lawocznego w poł. z Chyrowem i
mieszany l Jł z Janow a , ............ .. , ,m-T - 1 i Stanisławowem

pospieszny ł*» z Krakowa w poł. z Now. Sączem, Zagórzem v 1 9 55 do K rakowa w połączenia z Jasłem
i Chyrowem - - - -■ n 10“ ■io Czerniowiec i Suczawy

^  - l s’ ze S try ja  i Law ocznego w poł. z Chyrowem i pospieszny 2°6 do Podwołoczysk i Brodów
Stanisławowem osobowy 2 “ do Czerniowiec i Suczawy

n 2 "* z Suci.awy i Czerniowiec pospieszny 2 5L do Krakowa w połączeniu z K awą 1 Chyrowem
n

24° z Podwołoczysk i BroJow mieszany 3 do Janow a -  . ;
osobowy 5 10 z Podwołoczysk i Brodów osobowy 301 do S try ja  i Skolegu

» 1 5“ z Bełżca w poł. z Sokalem  i Jarosławiem K T o o
osobowy 6 ‘5 do K rakowa w poł. z Nowym Sączem, ZagórzemI N T o o

osobuwy 6 ” z Suczawy i Czerniowiec mieszany i Chyrowem
mieszany gSfl z Jauow a ni y 05 do Sokala i Jarosław ia  przez Kawę
osobowy 6»5 z K rakowa w połączenia z Rozwadowem osobowy 7 ” do S try ja  i Lawocznego .............

pospieszny 8 “ z K ra k o w a  p i a a r ^ m  tu m u *  j 1— ' mieszany y su do J a a o r a
osobowy 9 30 z K ra k o w a  w ro i z N. Sączem i Rawą 

z Suczawy i Czerniowiec
osobowy 10‘5 do Czerniowiec i Suczawy

pospieszny 9 S5 w 1046 do Podwołoczysk i Brodów
n 10OS z Podwołoczysk i Brodów pospieszny 11 1 do K rakow a w poł. z Jasłem, Rozwadowem i

osobowy 10 '° z Lawocznego i S try ja  w poi. z Chyrowem i
440

Nowym Sączem
Stanisławowem osobowy do K rak o w a  w poł. z Chyrowem, Jasłem, Roz­

n 1210 z Lawocznego i S try ja  n poł. z Chyrowem i
5'iJ

wadowem i N. Sączem
Stanisławowem T. do Stry ja .  Lawocznego i C hjrow a

pospieszny 5>° z Krakowa w poł. z Nowym Sączem i Jas łem pospieszny 5 r,‘ do Podwołoczysk i Brodów

Pusłuchania.  i
Od godz .  11  do  1 p o p o ł u d n i a  we ś r o d y  i n i e ­

d z i e l ę  u n a m i e s t n i k a .  —  O d g o d z .  11 do  1 p o p o ł u d n i u  
we ś r o d y  i n i e d z i e l e  u  p r e z j d e n t a  k ra jo w e j  d y r e -  
k e y i  s k a r t u  K o ry to w s K ie g o  O d  g odz .  11 do  1 p o p o ł u ­
d n i u  c o d z i e n n i e  u d y r e k t o r a  po c z t  i te le g ra fó w  
S e fe .o w ic z a  —  Od g o d z  11 do 12  p r z e d p o ł u d n i e m  
c o d z i e n n i e  u d y r e k t o r a  kole i p a ń s tw o w y c h  D e y m y .  
Od g o d z .  12  do  1 p o  p o ł u d n i u  c o d z i e u n  e z w y j ą ­
tk i e m  w t o r k u  w  p r e z y d y u m  w y ż s z e g o  s ą d u  k r a j o ­
w ego .  —  O d g odz .  1 do  2 p o p o ł u d n i u  c o d z i e n n i e  
p o e ł u e h a n i e  u J m a r s z a ł k a  ź w y ją tk .e m  w t o r k ó w  

i  p i ą t k ó w .

W j y t a w . y  i  m u z e a .
1 -- i *1 1

' —  N i e u s t a j ą c a  w y s t a w a  w y r o b ó w  p r z e n .y s ł u  ki > 
j o w a g o  o t w a r t a  c o d z i e n n ie  w d o u r .  m . g d y ś  B ie s ia  
d e c k io h  (p rzy  p la c u  H a l i c k im ) .  W s t ę p  w o ln y  i p o n i e ­
d z i a ł e k ,  c z w a r t e k  , i p i ą t e k .  W in n e  d n ie  10 c t .  od 
o soby .  W s z y s t k i e  p r z e d m i o t y  n a  s p r / . e d a ż  ,

—  N i e u s t a j ą c a  w y s t a w a  zieduoi- ./ .ouego T o w a r z y ­
s tw a  p rz j j a c iO '1 s z tu k  p i ę k n y c h ,  p rz y  p l a c u  św .  Ouob.. 
1. 10 ,  1. p ię t ro ,  je s  o t w a r t a  C odzienn ie  o i g o d z in y  10 
raDO do godz .  5 po  p o ł u d n i u .

—  M u z e u m  p r z e m y s ł o w e  m ie js k u  o tw a r te  co- 
d z i e n n i t  (z w y ją tk i e m  p o n ie d z i a łk ó w )  od 9 r a n o  lu  8 
po  p o łu d n iu  (w  n ie d z ie lę  i ś w i ę t a  od  g o d z in y  10  do 1).

  Z a k ła d  n a r o d o w y  im .  U t s o l i ń s k i c h .  B ib l io te k a
o tw art i-  c o d z i e n n ie  od  g o o z in y  9 do  2 z w y ją tk i e m  n i e ­
dzie l i ś w i ą t  u i o  c z y s ty c h .  Graum et  m o n e t  i m e d a l i  p o l ­
s k i c h  o tw a r t y  j e s t  d l a  z w ie d z a j ą c y c h  c o d z i e n n i e  w ga­
d z in a c h  u r z ę d o w y c h ,  a n a d to  we w to r k i  i p i ą tk i  t a k ż e  
od  g o d z in y  8 do  5 p o p o ł u d n i u .

—  M u z e u m  im i e n i a  D z i e d u s z y c k i c h  we H w o w le ,  
i/rfic T e a t r a l n a  1. 18. . . . . .  i .

H A N D E L  II E  B  li A T  Y  i K  A W Y

E M - I T O A  B J E D L A
-ni! Lwow ie, p lac  Mnrynckł 10

i
l

poleca

HERBATĘ
z b io ru  m a jo w e g o  

•/, kL C o n g o  z ł .  1 .60  

S o u c h o n g  c za rn a  2 . —
,, sb ió r  m a jo w y  3 . —

K a y s o w  cza rna  .

M e i a n g e  da L o n d  
W y s t a w k i  h e r b a  

. c ia n e  
W y s t a w k i  n a j le p ­

szych h e rb a t  . ,

Opakowania nie l iczy  się
Z a m ó w ie n ia  z  p row incy i  w y sy ła  się o d w ro tn ą  

pocztą  Tl 5

p o l e c a  n a j l e p s z e  g a t u n k i

l i A W Y
o s m a k u  czys tym ,  a r o m a ­

tycznym k tó re  rozsyła  
f r an co  d o  k a ż d e j  stacyi 
p o c z to w e j  w w o r e c z k tc l  

•U V# Ł.
P o r t o i i c o  . . .  . 9 . —  — .9 0
C nh*  g r a b o  z i a r n i s t a  9 . 5 0 — 96  

C e j l o n  a i a l o n a  . . . 1 0 .—  1 .—
*» j „  p r ze dn ia  10.4#  1.04 

n  gr a b .z ia r .  10.75 1.08  
„  p o r l o w a  . 10,75 1.68

liloea ara b sk a a r o m a t.  10.75  1.0 8  
l . b O  . l a w a  i ł o t a  . . . .  10.75 1.08

4 —  

4 . -

■ 1.30

Jan Dziewoński
P O W I E T R Z E  l a s ó w  IG LA STY CH  w  P O K O JU

o t r z y m u i e  s ię  p r z e z  r o z p y l a  ie

KADZIDŁA SOSNOWEGO
Prócz miłego leśnego zapacnu, posiada nieoszacowaue wła­
sności hygioniczne. Oczyszcza i odświeża powietrze mie­

szkań w wysokim stopm u.'
Flakon 60 ct., rozpylacze od 24 ct. do 3 zł

J A  W I1 IA A T O W IC 5 K
L W Ó W : (Sklepy własne) ul. K opern ika  1 .3 . ,  H a lick a  1. 11. 
K R A K Ó W : Sukiennice 1 20, C Z K R N IO W C E : Rynek 1.2.
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ąf■  A S Z Y N K I  amerykańskie do 
siekania mięsa po 4 złr., 

Siła włosiane poczwórne po zł. 
1. 1.30, 1.60 i J.80 poleca Piotr 
Chrzęstowski handel żelazny 
we Lwowie, plac Kapitulny 1.1. 

(naprzeciw Katedry).

K A L E N D A R Z E
po U(> ct.

zamiast d o  50 ct. dostać można 
u L eona Rodeka ive Lwowie ul. 
Ormiaiiska /. 3. Z prowincyi 25 

ct. wraz z przesyłką.

Medal zasługi w 1394 r.
Za darm o i franko  rozsyła iię 
próoki pięknych i trwałych czy ­
sto lnianych płócien i web na 
k o sz u le , prześc ierad ła  bez szwu 
itp., ręczników, chustek, bielizny 
stołowej, drelich  na liberyę itp 
własnego wyrobu , oraz próbki 
mate^yi do p ra n ia  (bawełnianej) 
w różnych kulurach, na ubrania 
dziecinne itp. w bardzo trwałym 
ga tunku  — po bard zo  niskich 

i przys tępnych cenach.
W ładysław O onet, w Kor­

czynie.

POŻYCZKI
p  p .  * L T r z ę d n l k  O

bezinteresownie wyrabia s.ę. 

Z g ł o s z e n i a  p .  t . ;

1 < I : i , A d m in is tra t 'ja 
„Słow a polskiego l:

DI PRESS A“
B I U H O  C g ł c s - z e ń  

Lwów, Sykstuska I. 30
U skutecznia  ogłoszenia we wszy­

stk ich  d z ie n n ik a c h , j a k  najlepiej i 
na jtanie j .  — Adres wystarczający : 
nImpressa“, Lwów

K ompletne wyprawy kuchen
ne z możliwie najwyższym 

opustem przy znaczniejszym od­
biorze, meble żelazne, materace 
druciane — poleca Piotr C nr ią-  
stowski, handel żelazny we Lwo­
w ie , '  plac Kapitulny 1. i .  (na­

przeciw Katedry).
Cenniki illustrcwane do dyspo- 

zycyi.

DRZEWO opałowe
zdrowe, suche

dostarcza

B A N K  R O LN IC Z Y
we L w ow ie ,  ze sk ła d u ,  przy 

ul. Gródeckiej 1. 123.
] j t C '  Zamówienia przyjmuje s.ę 
w biurze Banku rolniczego, plac 
Smolki 5., lub w sklepie Związku 
handlowego dla Kołek rolniczych 
ul. Pańska 1. 21.
Cena za stos 4-metrowy z do­

stawa do domu 14 z l . “

S t o r y  a u t o m a t y  c / . i i e
m u  1 zł. 10 ct., za luz je  m □  
2 zł. 20 ct., s to ry  patyczkowe 
sztuka, 1 zł 20 ct do wielkości 
100—2u0, poleca F l a b n y  k i ł ,  
s t ó r  i ż a l u z y i  we L w o ­
wie, ulica Jab ło n o w sk ich  9.

I n n f l  m e h le jo n y c l i  i  d o s k o n a -  
• U U U  f r a n c u s k i e j  b ib u łk i  po ’/ ł r .

1 i wyżej, p o le c a  f a b r y k ,  F. N iż a ł o w s k i  
iiwów. Przy odbiorze 5 OWO sztuk, p - 

c z t a  f ranuo

K utynowany O GROONIK i 
C H M IE L A R Z ,  żonaty, z kil- 

koletnią praktyką, mogący się wy­
kazać chlubnemi świadectwami j 
poszukuje posady zaraz lub od 
15 lutego. Łaskawe zgłoszenia 
pod ad re sem : J  Ii. Ogrodnik 

poste restante, Krosno,

4 złote, 18 srebrnych Medali. 30 dy^lomnw honorowych i uznań.

Znaną i dobroci
tak pod względem kroju, 

jakoteź muteryału

, p o le c a

w najnowszych w z o r a c h

M A G A ZY N
i i  la .  v i l l t i  c l e  P a r i s  

Lwów, plac Jlaryacki 11.

Płyn restytucyjny
c k. uprzyia. wod* do mycia 
koni. Cena za I fl zkę I zł. 40 ct wa
Od 85 l a t  w uiyt io w s ta jn iach dworskich i w 
większych s ta jn iach  wojskowych i tyw iinychdo  
wzmacniania i przywrócenia s it  po wielkich  t ru ­
dach i os łabieniach koni, przy sztywności ścięgna 
i t. p. Także czyni koma zdolnym do znakomitych 

wysiłków w treningu.
Prawdziwy tylko z powyższą marka ochronną do 
nabycia we wszystkich ap tekach i drogueryach 
, w moDuichii Austiyueko-Węgierskiej.

Główny skład  't 
A p t e k a  o b w o d o w a

iMNcm m mm
v. k ,  Bustro-węgieiskiego i król. rnmuń- 

skiego dostawcy dworu.

E - o r n e u b u r g  p o d  W i e d n i e m .

Dr Lesław Boroński.

P A S Z T E T  strasburgski,
z gęsich wątróbek po 1 zł. 

50 ct., terynka funtowa po 2 zł. 
z truflami. — BULIOINl d iako­
naty parą gotowany, kuo po 5, 
6, 7.50 i 10 zł — H E R B A T A  
świeży transport, po najniższych 
cenach , poleca Dwor Łaps^yn, 

poczta Brzożany.

C B H A T Y
w w ie lk im  w y b o r z e  d y w a n y ,  c h o ­
d n ik i ,  k a p y ,  p o r t y f - y .  m a t s r y e  
na m a b ie ,  w s z e l k i e  o b ic ia  p o ­
w o z o w e  i lu k  na p o le ca  n a j t a n i e j

, Stefania Wyszyńska
Lwów. koperuika 16. ^

Rada państwa
jej skiad, zakres dz.ałania ■ wybór.

Do nabycia \vu wszystkich księgarniach po cer ie ct.

. XXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXT)
§ GALICYJSKI g
|  B ank K r e d y to w y  

|  'pizyjnuje'wkładki n  hiyłm lii■ i

SXXXX*XXXXXX XXXXXxXXX
o
booc
No
Og>

z
<

o :
O
h -
Z
<

o
O .

23

' C 
05 

C u

> :
C ’

buc’

N

£ _
D

C

L - .

r-<
c

i*—!O)

$
N
H
-H

fi

C O

bs
"T-
p

'53rHs

NO,

a
.cć
Ke.
C
as
E*
a

s;

'
‘ O.

1 "
•s:

ST
S i
O

a a
> * :
a

<SXXXXXXXXXXXi XXXXJOcr. JC X X ry

r.xxxxxxxxxxxx xxxxxxxx
^  Wydawnictwo Hipolita Wawelberga.________

i TRYLOGitA Henryka Sienkiewicza.

i oproceutow'} wa takowe

GpO 2 0 roesme,

„Ogniłem i m ieczem “ 2 tomy,
, „ r « t o p  3  t o m y ,

„ W w s k l :  i 1 tom
w taniern „Jubileuszowym wydaniu",

1 Do nabycia po cen ie ' -Y zł. za w szystkie 6 to ­

mów w oprawie
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Krajowe Tcwanystwo J f R Z A D K A *  w Krośnie, OTWORZYŁO filialny skład płócien i innych w yrobow  tkackich

we Lwowie, ulica Kil/nskfego I. 2
Nakładem; Spółki wydawniczej we Lwowie, stowarz. sarej. z ogr. porębą. Papier a fabryki Braci Fijałkowskich w Bielaka Z drukarń. Lodowej we Lwowie, pod laraądem Se. Bwylwgo


